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. Wieś i miasto. 
Któż nie zna tej prostej, a tak głf:boką prawdę, 

jasny sens moralny zawierającej - bajki, o swa­
rach, wojnie pomiędzy żołądkiem a głową, rękami, 
nog8;mi'? Zapewne wszyscy odpowiedzą: znamy, n­
zumremy, wiemy, że nieporozumienia i walki te 
smutnie się zakończ_rl)r, bo szkoclq wojujących z sobą 
organów, osłabieniem całego ciała. 

Tyle razy powtarza się: jednością silni, a1bo 
zgoda buduje, niezgoda rujnuje - ale w praktyce 
w _życiu politycznem, społecznem, gospoda·rczem, wi­
dzi się nawyl,, upór, zaciekłość, które z temi hasła­
mi i wskazaniami w rażącej stoją sprzeczności. 

W życiu widzi się wciąż tę fatalną wojnę po­
między różnemi kółkami jedne.i machiny; wo.in~, 
która poszczególnym grupom, warstwom i" całości 
społeczeństwa, nieno,Yelowane wvrz:c1dza szkody. Po­
szczególne stany, a tembm·dziej 1:iart_ie, wynoszą swe 
interesy ponad dobro ogólne, nie mogą, czy nie 
che~ pojąć, że powinny się podporządkowywać ca­
łośc1. 

I tak zamiast zdrowej dążności ku zespoleiliu. 
mnożą się fakty rozblcia, zamiast budowania - od­
bywa si'ę proces rujnowania. 

Ta)d niepocies,:ający obraz prc<lslawia ohecn:l 
sytuac.ia przeclw?b::>rcza. Mnóslv,o list, l<t órych licz­
ba wynosi' prawie pół selki, stw'orzyło błędne koło, 
~ Jakiego stropiony wyborca nie m-oże znaleźć wy.i­
sc~ai stworzyły taki chaos, •że obywatel, a temb1r­
dzi'e1 obywate1ka, nie może już nielylko programów, 
ale nawet nazw najrozmaitszych b~oków rozróżnić. 

To zło, które ·obecni~ ujawniło się w najjas­
krawszy sposób. w formie wprost karykaturalnej -
datuje _nie -od d.zisfaj. Dawno już w części Polski, 
a V: naszej dzielnicy po wojnie światowej, zaczęła 
zanikać troska o to, co nas łączy, a miejsce jej 
zajęła skłonność do wysuwania tego, co dzieli. 
. Tern si'ę tłómaczy powslanie licznych pnrt_vjek. 
zaostrzeni:e przeciwie1'istw klasow:vch, oraz zanik lrnr­
mo~j:i\ ujawnienie 5ię nieporozumień pomiędzy wsi:-i 
il miastem. 
. Ostatnil ten· objaw stał się szczególnie niepokoją­
cym.. Spory bowiem, pomiędzy jedną i drugą stro­
ną, dążność do popierania wsi, kosztem miasta lub, 
odwrotnie, grożą poderwaniem normalnego slanu 
rzeczy, zatarasowaniem drogi zdrowego postępu, któ­
ry nie na wyodrębnianiu, przeciwstawianiu, 1ecz łą­
~miu, uzgodnieniu interesów każdej strony polega. 
. Niejednokrotnie zaznaczyliśmy na tcm miejscu, 
~ _,,Głos" . uprawi"a jedynie słuszną politykę szu­
kanfa ucząiwego kompronfrm, porozumienia, opar­
tego. na sprawiedliwości, na uzna,...-aniu słuszqych, 
z dobrem ogólnem zgodnych dąże11 każdej strony. Z 
,tego punktu widzenia występowu liśmy przeciwko 
~szystldemu, co w uprawniony int,~res miast godzi, 
nadmi'ernie go obciąża; domngaliśmy się należytego 
Uwzględniienia postulatów rzemiosła, przemysłu i 
!lnJ."iasta. 

T-0 nam jednał~ ni-e przeszkodziło upominać się 
~że o potrzeby wsi 1, o •odpowiednie uwzględnie­
nie ich w budżecie samorządowym, o pomoc nic­
ohdzowną w kierunku podniesitnia kullury rnlnej i 

o<low}il. 
Rozumiejąc, że Polska jest krajem przeważnie 

~lniczym, że od potrzeby szerokiego uprzemysł•o­
~enia kraju jest nie mniej ważną i bodaj waż­
~~.iszą konieczność zwiększenia ~r?dukcji rolnej, 

Odowu, owocarstwa - postanowiliśmy w gram­
c!-lch posi!a:danych wpływów i środków przyczynić 
Sl'ę do podniesienia wydajności łych warsztatów pra­
~-- Spodziewając się, że intencje te znajdą zrozu­
f 1enie, że ludzie dobrej woli nie odmówią im sku­
s eczneao poparcia - przystępujemy do wydawania 
Jec.iafnego dodatku gospodarczeg•o, który ukaże się 
'1-'> dz~•siejszym 1;1umerze „Glosu 1 pod nagłówkiem 
,it-rzy)aciel H.olmka". 
n Będzie to tygodnik fachowy nietyJko bezpartyj-

Y, _ lecz wogó1e daleki od zajmowania się sprawami fa01!tYcznen~i. Jako jedyne ~acdanie s_tawia sobie _,,~rzy 
G ciel Rolmka" prace w kierunku mformowama pp. 
b 0 \Podarzy wie_iskich o najskuteczniejszych spos.J­/f 1 upra,viania gleby, ptO\vadzenia hodow1i i wo­
'Woa e _wszystkich dzialaC:h gosp1?d_arstv,:a~ tak,. a~y ten 
i {sztat pracy przynosił własc1t1elow1 .1aknaJW1Qk<;zy 

lWały dochód. , 
Prz ~czywisla, d.:dęl<i lemu musi „Przj,jaciel Roluika" 
nai°-errszy~tkiem zainteresować wieś. Nie może jeds 
bo\~. a nc pismo być obo_iQtnc dla miasta. W interesie 
abv 1_e111: rzemieślnika. przemysłowca i kupca let-;v, 
ludn~t-ęksfy_la ~ię zdolność nabywcza jego klijenteli, 
padnie~~ \''.le.15kiej. Do tego właśnie zwiększenia, dJ 
ciel llol~ 1

-~
1

~ .. dol~:ohytu. ~v1eśniak_a,. chce się _,,Przyja­
.iaJ,i ~pos~f' 1 P.1 zyc~ymc przez mlonnowanie g?, w 

) n,ozna .1ego warsztat ()racy ulepszyc. 

Lem~M, sobota, dnia 18 lutego 1928 r. 

.Jeżeli jaka polityka znajdzie miejsce na łamacl 
.,Przyjaciela Rolnika" to jedynie ta, aby wszelk!r 
nieporozumienia pomiQdzy wsią a miastem wyjaś­
niać, spory załagodzic.:, aby to, co je dzieli pcimniej­
szać, a natomiast,. to, co je łączyć może i powinno 
podkreślać, na pierwszy plan wysuwać. 

Chcemy dążyć do tego, aby piękne i mądre 
hnsla o współpracy pomię'lzv żołądkiem i głową, 

Z ostatniej chwili. 

Lenno (Woj. Pnznańskie) aL Wolnoilcl 20. Tel. 6L 
o 

Rok IX . 

' jedności', będącej źródłem siły, o zgodzie, która 
.. Hluje - przeszły z teorji do praktyki 1 z kart 
księgi w życie. Tak pojmując cele i zadama „Przy. 
jaciela Rolnika", spodziewamy się, iż znajdzie on 
wszędzie zrozumiąme i sympatje, że dzięki jego roz• 
powszechnieniu snadniej się z sobą porozumiewać, 
nie"·ątpliwie i większe korzyści osięgać będą mo• 
~ly - i' Wieś i Miasto. S. l\f. 

Niemcy wobec waloryzacji ceł polskich. 
Ber 1 i n, 17. 2. (A W.) Rozporządzenie rządu pol- jest waloryzacją ceł ale ich podwyższeniem o· 72 

skiego o waloryzacji ceł wywołało w berli11skich ko- proc. Zdaniem niemieckich przemysłowców wpro­
łach miarodajnych w sferach przemysłowych oraz wadzenie tego rozporządzenia w życie może pod­
handlowych konsternacje i zaniepokojenie. ciąć dalsze niemiecko-polskie rok.owania handlowe 

Sfery przemysłowe a szczególnie ekspor'terzy do a nawet, jak twierdzą, przekreślić dotychczas osią­
Polski usiłują udowodnić, że ro.zporządzcnie lo nie gnięte porozumienie. 

I • . -o-
Kwcstja parct:lacji we ·wtoszcch. 

i\[ e cl jo 1 a n, 17. 2. (A \V.) \V dzienniku „Popo1o 
d' Ilalia" ogłosił Arnold 7\-Iussolini (brat dyktatora) 
arlykuł, w klórym poruszona jest kv,;estja przepro­
wadzenia irnrc(']acji wielkich majc1lków zi~mskich w 
It."l]ji. celem stworzenia \Yarszt;.Jtów' pracy d1a bez­
robolnej inteligencji i klasy średniej. \V taki spo­
sób. pisze Arnold Mussolini, hc;dzie n1<1;~11a przrni~'ść 
część ludności z mhst na wieś. o puc:· oszalą z po" o 
du cmigrncji \Yicśniaków za morr.r. 

Arf'szlowanie handy fałsz('rzy. 

n i a J y st ok, 17. 2. ~A\\'.) W powicc·e ostrolc:ckim 
wykryto i areszlowano cz1ouków bar:dy, która zaj­
mowała się niekgalncm wywożeniem poborowych 
zagra.nic,;1 i wspólclzialala w fałszowaniu p.s:1,:portów. 
Areszlowani zo.slnli Joscl Grale ze wsi f' nclz:dlów, 
Jankiel Krygier i r~. Lerm::i.nn oeaz .Jan Rop:cki Ż 
osady nadgran;czncj :\1.vszyni0c. 

Hersztami le.i bandy grasującej w całej Po1sce 
okazali się niejaki Rnbinslein z Warszawy i Maks 
Grun z Berlina. 

Król Afganusłanu w drodze do Polskt 
Stambuł, lG. 2. (Orient) Jener;lł Guln111 

lani afgański poseł w Turcji, złożył wobec 
stawicicla pras.v ,ureckiej oświadczenie o marsz-ru.cie 
i celach podróży Arnanullah Szacha. Poseł powie­
dział, że po zwiedzeniu obecnie Belgji i Szwajcarji 
pa.dyszach wyjedzie w d. 11 marca do Londynu, 
gdzie zabawi około trzech ty~odni. W d. 4 kwietnia 
szach opuści Londyn, aby udać się do Polski, gdzie 
zabawi Lydzień. J rastc:pnie uda się do Stmnbułn, 
zkąd pr_avvdop0tlobnie wyjedzie do l\foskwy. Następ­
nie jenerał dodał, że jak tylko olrzyma on wiadomość 
o wyjeździe króla clo Polski, to natychmiast też wy­
jedzie na jego spotkanie do Warszawy. 

Wielki proces w Kownie. 
Prasa litewska informuje, że w marcu r. b. 

odbędzie si.ę proces przeci"·ko oso_bom, pociągniętym 
do odpowiedzialności za wywołanie zajść przeciwpol­
skich w kościele św. Trójcy w Kownie podczas 
nabożeństwa odprawianegc w języku polskim. W 
procesie figuruje około 40 oskarżonych i około 60 
świadków. Proces potrwa- kilka dni. . . 

Zwyrodnienie w Niemczech. 
Berlin, 15. 2. (ATE.) W okręgu Recklinghausen 

w Weslfalji policja _kryminalna przeprowadziła śle­
dztwo w sprawie wykrocze(1 przeciwko paragrafowi 
218 W wyniku śledztwa wytoczono proces 140 oso­
bom - kobietom, dziewczętom i lekarzom. Jednemu 
z lekarzy wylocŻono proceś o 40 wypadków prze-, 
stępstwa. • : • 

B. B. popierają żydzi. 
S ko Ie.· (A W.) Wszystkie stowarzyszenia i or­

ganizacje w pow. skolskim w dniach ostatnich zwo~a 
ly wielki wiec, na którym zgłosiły akces przystąpiema 
solidarnie do bezpartyjnego Bloku współpracy z rzą­
dem. Przewodniczył Ch. L. Rappaport. 

Lub ar l ów. (A W.) żydo,.,,vski komitet wyborczy 
bloku mniejszości narodowych w osadzie Michów 

Okropny wypadek w rahryce. 
Białystok, 17. 2. (AW.) Wczoraj o godz. 9 

rano w fabryce Merkusa zdarzył się straszny wy­
padek. 29-lclni Piotr Zalewski mimo przestróg mnj­
slra usiiował nałożyć · pas transmisyjny na koło 
znajdujące się w ruchu. Został on przez kolo por­
wany i kilkanaście razy obrócony, przyczcm wsku­
tek uderzenia głową w sufit zostało wybitych. (; 
cegieł. 

Po upływie minuty wslrzymano maszyn i; i wy­
dobyto z koła zmiażdżone zwłoki Zalewskiego. Osia,. 
cit on żonQ i clwumie;;ięczne dziecko. 

Z wiosną wznowiono walki w Maroku. 
Pary t, 17. 2. (A W.) Wiosenna ofensywa fran­

cuska w Mnroko już się rozpoczęła. Francuskie 
eskadr? lolnicze rnzpoczęly bombardowanie wiosrk 
Lubylców w g,'.,rach Allasu. Pierwszy atak hędzie 
przeprowadzony przeciwko szczepom, które w roku 
uhiegiym uprownifaiły krewnych gubernatora Sleega. 

Obecna ofensywa francuska doprowadzi zdaniem 
wojskowych 'kół francuskich do zupełnego stłumi~ 
nia ruchu powstańczego. 

a 
rozwiązał się i został zlikwidowany. Na zjeździe 
robotników żvdowski'ch w Michowie _uchwalono. 
przystąpić do Bezpartyjnego B\oku. 

• Zapadła się ziemia. 
N owy Jork, 16. 2. (racljo.) Dziś po południu 

zapadły się trzy domy niezamieszkane w dzielnicy 
teatralnej w Nowym Jorku z powodu podkopu, jaki 
czyniono przy budowie ko1ejki podziemnej w 8 ulicy.\ 

Budynki zapadły się z ogromnym hukiem, grze­
biąc pr2cnj1tcych pod ziemią robotników. 

Najpierw zapadł się dom czteropiętrowy, który 
używano jako magazyn narzędzi, a wkrótce polem zi 
ogromnym hukiem zniknęły pod ziemią dwa domY, 
sąsiednie. 

Monarchiści rosyjscy. 
. Ko n st a n ty n op o I, 16. 2. Władze turcck!c ~a­

rządziły W);dalenie z granic Turcji 50-ciu rosyjskich 
monarchistó-w. 

Tyfus plamisty. 
Moskwa, 16. 2. (Rps.) Prasa mi11sl·n donosi, 

iż na Białorusi sowieckiej szerzy się epiclen:ja tyfusu 
plamistego. Liczba chorych powiększa się tygod­
niowo o 25-30 osób. Władze zarządziły zasloso­
wąnie szeregu środków zapobiega·wczych w celu stłu­
mienia epidemji. 

u Aresztowan!e bankier.a. Znany baukier. berli1'i­
ski Kunert zamieszany już w kilka afer fmanso­
wy~h, zost~ł ponownie are~z~owany p,od zarzutem .. 
Wi€lkie<10 oszustwa, po.P._ełmonego przy wuloryzac.11 
pożycz~· w:ojennych. • JS,unert zgłaszał cały s~ereg 
obligacji pożyczek, jako tak zwane „daw~e posiada­
nie'\. pon,ieważ obligacje zdawna pozosta.1ące w _r~­
kach właśeicie1a były waJo_r~zowane 5. razy wyze.1, 
niż pożyczki, nal;yte w p6źme.1szym crns1e. Jak lwier 
dzi „Vossische Zeitung", szk?<la,_ wyrządzona_ skarbo­
wi państwą wskute~ _oszukancze.1 działalnośct Kunel"­
la wynosi kilka m1l3onów mk. 

' o• Ohuwy powodzi. Z Niemiec poludniowycb 
nadchodzą alarmujące wiadomości o wzras_Lająccm 
niebezpieczeństwie p,o~od~. 



Wykluczeni z Chrześć ... Dehl. 
Ko,tnmil,·•t Z«tządu ,vojewódzkiego Ch. Dem. 

w Poznaniu. 
1'\:~ posiedzeniu, które się odbyło w dniu 29-go 

sł ·,1,111;i. l~l28 r. z lldzialcm pp. Marciniaka, Jan­
'./<'''-s',il'g•>. D:_111c:cl~il~gc) i .!{~ralcwski_cg;o. p<;_>.vziął 
1,:1r1.wl po krolkICJ dyskusJt Jecl°;oglosmc pomższą 
uehw:il(': 

Z 1r~w1 Wojc\Yódzl.:i Polskiego Slronniclwa Chrzc 
:Tij:1J·1.'i1,i0j D0mokr:1cji z;~odnic z art. 9 slatutu obo­
,.,.-::p:P_j::cc•;~o _w:vldu<'zn z szeregów członków Slron­
n • et-.•:;1 C:hrzcśe;jru\s;,. Dcmol•·:~cji pp. Frąckowi.'.lka, 
.r,•0,1_ z i'o:'.11.111iu h. pos!a clo sejmu, Brcsi11skicg,, 
:·,L:u1·slawa z 1'oznania, Anlonicgo l\Iazurowskiego z 
Lcszn;1. i W;iclnwa Gintrowskiego ze Smigla. 

Pfo.ga wilków. 
_ (Kap.) W dniach ostatnich w okolicach Stryja 
znów pojawiło się stado wilków. W godzinach ran­
nych stado zakrada się do uśpionych jeszcze wio­
sek i czyha na swe ofiary. 

Ostatnio gospodarzowi' Gawlikowi wilki zagryzły 
krowę i <lwie owce-. \V ludziach dotychczas ofiar 
nic _było - Ludność przerażona śmiałością napadów, 
kryJe się w chatach' j• barykaduje wejście do obór., 

Wilki• przyszły z północy i posuwają się w kie-
runku granicy czec)losłowacki'ej. 1 : 

Przesilenie pa:rlamenta?'ne 
w Niemczech.. 

Berlin, 14. 2. (PAT.) Jak stwierdza prasa ber 
lińska, decyzja stronnictwa centrowPgo, pomimo bra­
ku formalpej uchwały, zapadła już wczoraj. Cen­
trum zdecydowało się na pozostanie. w ' gabinecie 
przez parę tygodni jeszcze pod warunkiem, że rząd 
obecny załatwi ty-lko najważniejsze i najpilniejsze 
kwestje ustawowe, jak np. budżet. 

Berlin, 14. 2. (PAT.) Prasa berlh'lska omawia­
jąc przypuszczalny termin rozwiązania Reichstagu 
i rozpi'sania no~vych wyborów, wypowiada się rrn.ogół 
prawdopodobieńhvem rozwi'i\ian.ia lu,,ichstagu w mar­
cu, przyczem nowe wybory odbyłyby się w poło-wie 
maja. 

Zasądzenie mordercy. 
Odessa, 13. 2. (radjo.) Zasądzono lu na śmi'crć 

DobrowoJski'e$o, mordercę :wicekonsula włoskiego w 
Odessie, Cozzia. - Pasera, który kupił przedmioty 
zrabowane zamordowanemu, skazano na 3 lala cileż-
kiego więzienia. • 

Walka· przemytnikót4l z ._flotą 
amerykańską. 

·Bo,s ton, (PA1\) Przed sądem tut. rozpoczął 
mę niezwykły proces .przeciwko Jolmowi Magnuso­
:wi, 06karżonema 1 o to, że dr_ogą p~zekupstwa prze­
~ł w posiadaor~ tajnego kodu floti strat.y :nadbrze­
w.iej i tajnych jej map oraz, że z radjowych stacji 
które sam sobie wybndo,.,ał, da.Wt!.ł znaki okr~łom 
:pnemytników alk<;>:hoła, _gdzi'e w danej chwili znaj­
duja. ~i~ parowce· stra:ey federalne, il w ten sposób 
pomógł J)r'Zt:m.ylnikom do •. wyładowani'a w bezpie­
cm"1Ill miejscu tysi'~-ey. strzyń· alkoholu~ Proces w 
~;:tórym oprócz Magnusa za':S'iada 11,oskarżonych,\)o-' 
tnva zapewne czas dłuższy. 

. ;w AL'lEU scoiT. 

ROB ROY 
t>owkść bisłoriyezna z XVIIL wieku. 

__ , ~/'-. 'I -,.J , 

-~ 1- r (Ctąg dal8%Y,-~ • 
127) 

Dop1ero gdy marsz się rozpocza,ł, wybuchfa- zło­
śliwo5ć starych ludz.i1 wioski głośnym wyraze!Il. 0-
:.tatni szereg żołnierzy wyszedł jut był ze wsi i puś­
cił się małą nierówną ścieżyną wyżłobiona. saniam~ 

1
któremi miejscowi przewożą torf i drzewo, a pro-

l
wadzącą przez las, na niższym brzegu jeziora, gdy 
rozległ się ostry głos kobiecych krzyków, zmieszany 
z piskiem dzieci, wrtask•em ch,łopaków i klaskaniem 
Iw ręce, czem góralskie ni•ewiasty, podkreślają, odgł-0sy, 
\Wściekłości! i lament bolefoi. 

Zapytałem Andrzeja sntlertelni'e -bladego, oo ·to 
.~vszystko mogło znaczyć? 

- Boję się, że przekonamy1 się.o tern -aż' nadto 
,rychło - odpowiedział tenże. - Co to ma znaczyć? 
lTo znaczy, że baby góralsk~e przekli'naja, i morze­
\czą czerwonym kurtkom, życzą w,-,zystkiP.go złego 

l
im i każdemu co gada mow:.i, angielską_ 'Słys:ruem, 
jak klną baby -w .Anglji i1 w Szkoc_;.._ •. to nie dziwotą 
!słyszeć klnącą bab, ... ale takich nieoskroban7c-h o-
1zorów, jakie mają te więdźmy, góralaki~ •.. 1i. lakic6 
slrasznych życzmi, źeby ludzi wyrzni:ęto jak owce .. . 
żeby ręce do ło!i:ci umazano w ich krwi serdecznej' ... . 
żeby pomarli śnucrcią Waltera Cuming z Guiyock, 
z którego tyle szczątków nie zostało, żeby się pies 
lem ~oży,wił - 11~, takiej ok1·opnej mowy, wycho­
dząceJ z człowieczego gardła nigdym j.a jeszcze nie 
,sli.s~a~>•_, i ~j'.,~1~2 że. _chy).,~Y. s~ gj_abeł -IW:'~-_1wł~:. 

Sobota, dnia 18 lutego 1928 r: Str. 2 

ZP A ICZ • KRONIKA. 
Sohota (1n1a 18. lutego 1~28 r. 

Symeona 13. M. 
W sł. Q". 6, m. 46. Z. sł. g. 15. m. F.3. 
W. ks. p-. 4 m, i::3 Z. k~. !!. 1; m. 37. 

Stan pogody według spostrzeżeri Stacji Meteorologicznej Sando­
~iersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
l'1ą:e1<, dna 17 l.!tego godw1:1 7 rano: Temperatur 

o ,1e1rza .;. 7,8 wiatr, potud. z3chod. o prędl{, 5 m/s 
zac m, całk. ciś 11eme atmo,feryczne 743,4 wilgotność 
86, o • -. ,.m1e~feJ dobie tenrneratura najwyLSZa + 12,0 
.1a1n1t;,za + 0,8. Ilość ooadu 1,4. 

-o-

LESZNO. 
Wi!>domośl'i ko~C'ielne. 

Od niedzieli 19 bm. g. 6 rano, do wtorku, g. 8 
wiecz., trawć będzie w kościele paraf. 40 godz. nabo­
żeństwo. Rano codzienni'e wystawienie N. S. o godz. 
6 i pi:erwsza msza św. Wieczorem w niedzielę i 
poniedziałek na zako11czenie o godz. 6 kazanie; we 
wtorek o godz. 7. Porządek adoracji podany jest 
na bramach kościoła. - \V środę, 22 b. m. przy­
pada Pqpielec. Pierwsza msza św. o godz. 6,30; 
druga, przed którq będzie święcenie i sypanie po­
piołu dla ogółu parafjan, o godz. 7,30; trzecia dla 
szkół o godz. 9; czwarta dla wojska o godz. 10. W 
środę popielcową rozpoczyna si'ę w naszej parafji 
za osobnem pozwoleniem \Vładzy Duchownej, czas 
przyjmowania Sakrainentów św. wielkanbcnych .. -
W czasie W. Postu co piątek popołudrtiu o godz. 4 
droga krzyżowa; w niedzielę początek Gorzkich ża­
lów o godz. 2. Zwraca się uwagę, że w tę niedzielę 
pienvsza Msza św. będzie już o godz. 6; a o godz. 
7 wypada. - W środę, piątek i sobotę przyszłego 
tygodnia jest ścisły post nakazany. 

-O-

l) Dyżury lekarskie i apte!r.a'rskie na niedzielę, 
dnia 19-go b. ni.: Dr. Francke, Dr. Polewski i Apteka 
pod Łabc:dziem. 

1) Nowy Teatr z Poznania w Lesznie. Dnia 20 
b. m. zawiła clo naszego miasta Teatr Nowy z Po 
znania, ze znaną sztnką sławnego w całej Europie 
auLora II. E. \Vellsa. Tylul sztuki brzmi: Nieuchwyt­
ny. Czlcry akty w sześciu obrazach trzymaj:i, wi­
dza w napr~żeniu :i' fascynujq bez przerwy. śmiechu 
również co nic miara. Sławna la sztuka .iest właś­
ciwie sccmnrjuszem filmowym. Spodziewać się na­
leży, że publiczność nasza powita z entuzjazmem 
ową nowość, tembardzie,i, że zespół daje rękojmę 
odtworzenia tej sztuki' wyśmienicie. Skład zgra­
nego ze.społu. stanowią panie: Chojnacka Jadw. i 
Wiercińska. Z panów ujrzymy: pp. Kochanowicza, 
Tylczy11skiego, Voi_bodta, I3rodzikowskiego, Zawiej­
skiego, \Vybrańskiego, \Voszczerowicza i in11ych. 
Arlyści grają bez suflera, gdyż przeważna ich liczba 
to artyści z Reduty Warszawski'ej. Bilety od 1 zł 
do 4 zł do nabycia w przedsprzedaży u p. Misiaka 
w Rynku. 

1, ,,Ospo" - Leszno. W ni~dzielę dn. 19 bll!-. 
odbędzie się strzelanie szkolne na strzelnicy garru­
zonowej oo godz. 10-tej do 13,00 dla tych, którzy 
dotąd nie odbyli strzelania 4-go tj·. na 100 m. w masce 
gazowej. - Of. instr. podrej. Leszno Palryas ,por . 

nej osobie, mógł ich jeszcze gorszych przekleństw 
nauczyć. Ale najgorsze . ze wszystkiego, to to, że 
zapraszają nas, byśmy wyprawił[: się ku jezioru 1 

a przekonamy się, co nas tam spotka. 
Dodając objaśnienia Andrzeja do tego,. com sam 

zauważyt nie mogłem prawie wątpić, że jakaś llla­
paść gotuje srę na nasz oddmał. Droga, w miarę, jak 
silę posuwaldśmy, jakby ułatwiała tego 1~dzaju nie­
miła. dywersję. Zrazu wiła się opodal jeziora po­
przez torfi:aste łą,ki., przerastane kępami drzew, to 
przecinając ciemne a zbite gąszcze, -mogące ukryć 
zasadzkę o- parę kroków od linji naszego marszu, Lo 
znów często przekraczaj'ąc dzikie górskie strumyki, 
z których niektóre sięgały żołnierzom do kolan, a 
płynęły nurtem tak rwącym, że si:le ich oprzeć się 
można było tylko w ten sposób, i'ż po dwóch lub 
trzech łudził splątało się ramionami. Wydawało mi 
si,ę prawdopodobne, mimo zupeł?~j· niez~a}oi:ności 
spraw wojskowych, że garść półdziik1ch woJowmków, 
jaki'mi słyszałem są, górale, mogłaby w tego rodzaju· 
przejściach t' wfolk~ korzyśdą . zaa,takować oddzi!łł 
regularnego wojska. Roz.5ądek 11 bystra obserwac.ia 
radnego do.prowadziły go do tego samego wniosku; 
przekonałem silę o tern, gdy p-opr,:lsił o rozmowę z 
kapitanem, do • którego przemó,vił mniej1 więcej w 
te..słowa: 

_:_ 'Kap~e, to nie, aięby wycisnąć jakąś ła11kę 
1.1 wąs, gdyt ja t,~m po-g1'Mzam... a z protcst~II: 
Z!lrezerwował~ ·s~bie na przyszłość praw,o skargi 1 
proc,,1asu o ucisk i niesłuszne uwięzi~nie; jednakże, 
jako zwolennik• króla Jerz~go. i jego armJi. pozw~- , 
lam sobi!e przein.ówić. Kap1tame, czy pan me sądzi, 
że możnaby wybrać' lepsiĄ porę na przejście tego 
wąwozu? jeż.e].il pań szuka- Rob Ro 'a, wJadomo, że 
on w naJgorszym i-a.zie ma więce.i, niż pięćdziesięciu I 
ludzi! kolo siebie; a jeżeli sprowadzi ludzi z Glen­
gyle il chłopaków z Glenfilas i Balquiddor, może 
P~\!,4~Si~S?- ~!>ić klina~_to_'.też ~rerze. riadz.~,_ ,iako 

I) Wieczór tańców. Przypomin:nn:v, żr dziś t. j. 
17 bm. urządza sławna tancerka 11r~ .. --•la C1·emo wie­
czór ~ańc_Ó\V· Leszno powinno czuć· się llumnc, że 
tak w11elkwJ sławy artystka zaszczyca je swoim wy­
stępem. P .. Maryla Gremo jest naszą ro-dacz':.. a 
zyskała ~ob1!e "': sztuc~ tanecznej europejską si,,wt:. 
\VszystJne bo;w1em większe miasta naszer10 i,on'Y­
ncntu mi'ały sposobność ujrzenia jej i cild I r:1~,t 
curope,is!rn po~nosil wielk i jej tal.c::"'.'t trmcczny. \V 
progra°!ie w1dz1m_v cały szereg pow:.żnych kon I'')·_,·­
torow, Jak n. p. Szopen, których 11twory I'· '.\Liryla 
Gremo. odtworzy w świelnej swej inlcrprcL:1c,ii la­
neczne.1. 

I) Zwierzyniec leszczyński. .Miejski zwierzrnicc 
leszczy11ski z roku na rok coraz okaz~\lej ,i, J)rzc '· 
stawia, będąc ciekawą i przyjemnq atraJ,q.~ : ,,1, (Ila 
obywatelstwa, jak dla przyjezdnych, a -.z-.::•,c~óln:'.'j 
dla naszej· młodzieży. Jeszcze wiosna mt ui\vital,t, 
a już przy względnej pogodzie zauwufć niożna 
lubowników zwierzyńca, wystających przed. poszczc­
gólnem,ii zagrodami i klatkami. Choć najciekawsze 
okazy zwi!erząt zimują w cieplarni, jak małpki, pa­
pużldl itd,, zauważyć można, że przedwiośnie budzi 
il wśród zwierzyny poczucie nowego życia, tak n. 
p. boci'any, używające raz po raz wolności, wypn­
waclzają w najróżniejszej postaci podskol,i i zaba­
,,me z s1obą menuety.. Tylko żbik, którego zwie­
rzyniec w podarku odebrał od Państw. Zarządu La­
sów w Małopolsce z Karpat z pod Koł•omyi, nieza­
domowił się widocznie u nas jeszcze, używając stale 
snu 7.imowego lub, jak zwykł to na wolności czynić, 
nocą lylko korzysta z_ żerowani'a w swem zamknię­
ciu. Lisów wyzbył się zarząd na zawsze, zapewne 
ku zadowoleniu ,ogótncmu. Prawdopodobnie usłyszy. 
my wkrótce dla niejednego przyjaciela zoologu przy­
krą wiadomość, że zwierzyniec zamierzamy zlikwi­
dować, o i-le nadal obywatelsLw,o leszczyńskie na ze­
brania Towarzystwa Przyjaciół Zw. liczniej uczęsz­
czac ni'e będzie. Następne Walne Zebranie;· na któ­
rem wszystkich zainteresowanych chQtnie ujrzemy, 
odbędzie się w przyszłą. sobotę, dn. 18. II. hr. o 
godz. 8-mej w_i:ecz. na salce Hotelu Polskiego. Kto 
by więc zechciał wpłynąć na podtrzymanie tej_ tak 
kulturalne.i dla Leszna placówki', jaką przez blisko 
30 lat był dla mia-;ta zoolog, niech na zebranie J?rlY· 
będzie i w lej myśli przemów{. Każdy z uczestmków 
posiedzenia może zaraz po zebraniu skorzystać z wie• 
czorku naszych Sokołów. • 

1) Z Teatru. Teatr Wfelkopolski odegrał dn. 15 
bm. farsę karnawałową Warskiego p. t. ,,Medaljon 
prababkV' czyli Pożyczona t..-ina''. Sztuka wprawdzie 
sama ni•e posiada • wnrlości arlyslycznej, ale roz­
brzmiewa z niej humor do:">konaly. Smiano się więc 
:il bawiono wyśmienicie. Cat,ość wypadła bardzo u­
datnie ,gdyż posz.czególue role, spoczywały w rę­
kach znanych nam już zresztą artystów. Na pier­
wszy plan wybiła slę p. Mela Szymańska w roli 
Aliny. Gra jej i wygląd przemiły zyskały jej po­
klask zasłużony. Obok niej p. 5-0k,oł-owska odtwo­
rzyła rolę Janiny z niemałą dozą finezji tempera­
mentu il humoru, czego zresztą, znając ją, spodzie­
waliśmy się wszyscy, mimo to, iż rola ta nie leZYI 
w jej repertuarze. Pani! Pakz-ewska, jako Nikodema, 
stara panna, wzbudzała charakteryZ:ł.Cją swoją sal~ 
wy śmiechu. O grze jej nie możemy oobie wy,--. 
rohi~ zdania stanowczego, gdyż była ,ona nie dyspo,,; 
nowana. Panowie wszyscy zasłużyli sohie ryczałtelll' 
na pochwalę. P. Dz.i:ałosz grał z werwą i humo-, 
rem rolę literata, pan Trzebiński małżonka Aliny, ~ 
p. Bt:lrnatowi:Cz rol~ dziedzica, która świetnie ódpo­
wi'adała całej• jego :svmpatycznej postaci oraz poj-.. 

•il wystudjowaniu roli. Przypomnieliśmy s,obie róv,,. 

zwolenni!k króAU, lepiej· zawrócić do Aberfoil - bo lei 
baby z Aberfoa to jale te mewy ... zawsze niepo~ 1 

następuJe po kh wrzaskach. 
- Bądź pan spokojny - odpowiedział kapitan. 

Thornlon - Ja spełniłam dane mi rouazy. A skoro· 
pan mówił, żf: jesrteś zwolennikiem króla Jerzego,, 
będzilesz rad-, dowiedzieć się, ze niepodobi-mstWfł. b~ 
ta banda łotrów, których swoboda tak dhaao kraJ' 
nilepokodła, mogła ujść wob-oc środków, pn:ea~­
nych teraz do ich zgniecenia. Do szwadronu k.-oon.ej 
mNtl.cji pod dowództwem majora Galbre!t~ d~ył,l 
si'ę już dwa, a może więcej oddziałów ~1awate:r, 
il te obsadzą wszystlde niższe pr%05iWyki \eji dzikiej, 
krainy; trzystu górali pod wodzą tych dwóch panów,• 
których widziałeś w oberży, dzierb\ gc'.rru\ cz.ę.ść, tf! 
różne zbrojne oddzi'ały z garnizo.m1 strzegQ. gór i 
doli'n w różnych kierunkach. Nasz"- ostatnie wi9do-­
moś-cil o Rob Hoy'u zgadzają się r. tern, oo ien drab' 
zeznał, że, mi'anowide, widząc slę otoczonym ze 
wszech stron ·,rozpuścii i'łi~szość swoich bowarzy•· 
szy, z zamiarem albo przycupnięcia w ukryciu ,Aibo 
leż umkni,ęcia przy swojej znakomitej znajomości· 
wszelkich przejść i przesmyków. , 

- Nte wiem - odpowiedział radny - ale wię,::il!IJ 
tam wódki' niż rozumu w głowie Garschaltachina 
dziś rano ... a jabym na pańsloern miejscu, kapitanie,. 
nie polegał znów tak bardzo na góralach ... kruk krtl· 
kowil oka nie wyk•ole. łvfogą si~ oni kłócić międz:Y1 
sobą. mogą sobtc brzydko wymyślać, a nawet, czell1:u 
ni.ie, r,dzielić się czasem szablicą; ale z pewności_!!. 
złączą !Jilę ,oni w końcu i pójrlą społem n11 cyw:4· 
lizowany naród, co nosi spodnie 11a dolnych h.ow 
czynach i sakiewki w kieszenia.ch. 

Przestróg tych kapitan Thomlon nie puścił 1-u· 
pełni~ mimo uszu. Sformował inaczej linję marsznć 
kazat żołnierzom opatrzeć zamki u broni· i zatkną 
bagnety, ufor_mował_ pt"zedniq i ~ylną straz, ku.t~'~ 
złożoną z oficera 1 dwóch ~ol;ni.erzy, którym na 
ka~.u .!!Z11j1;1,ofe.ć .. i1- bacZlląś_ć, 



St,. 4. .PRZY fACIEL ROLN'KA". Nr. i. 

Prakiyczne wy~łady rolnicze w Poma:niu. 
Dnia :u i 2.1 b. r. oLlbc;cl~ się w Poznaniu „Prak­

lyczne WyJdady Hotn:czc". Chcąc jak najbardziej 
7.Dinlereso·;,ać wszystkich naszych czionków, stara­
liśmy sic; urozmaicić prograrn wykładów. A więc 
w pierwszym dniu p. Dr. Bronisław Niklcwski omówi 
zagadnienia nawozowe i uprawowe oparle na do­
świadczeninch przeprowadzonych w \Vielkopolscet 
P. Roman Lossqw z Leśniewa omówi swój system 
rzadkiego siewu w przeciwie11stwic do średniorza.d­
kiego siewu PP. Galil'!skiego i Burmestra w oświet­
leniu ostatniego roku, a p. Teofil Galiński z Łabiszyn­
ka powie o swoich ostatnich spostrzeżeniach. Drugi 
dzień zapowiada się niemniej ciekawie. Przedpołud­
niem poświęcone zostanie omówieniu zagadnienia ra­
chunkowości rolniczej w gospodarstwach włościań­
skich. Ta niezwykle ważna akcja nie trafia dotych­
czas na dostateczne zrozumienie •,vśród włościan/. 
Zwróciliśmy sic; o referat z tej dziedziny do najwybit­
niejszego specjalisty w Polsce p. prof. Bujaka, który 
prawdopodobnie naszej prośbie nic odmówi. Po 
południu p. Witold Sarjusz Wilkoszewski poruszy 

niezmiernie aktualny lem:1t, a mianowicie co go sklo~ 
niło tło forsow:rnia uprawy buraka cukrowego a 
na ko11cu p. Witold .i\lar;nge z Lcnarlowa omówi 
lo wszystko, czrgo nnnczyliśmy siG w roku zeszłym" 
Tak n1ezwykle interesujący program, oraz osoby wy­
bitnych praktyków rolników, przyczynią siG niewąt­
pliv,,ie do gremjalnego udziału w wykładach naszych· 
członków. Po k:,żdym referacie odbędzie siG dyskns­
jn.. JcsJeśmy przekonani, że wykłady LG<lą mi~lly, 
ogromne znaczenie dla n:L'-zcgo. kierunku gos11o(br­
slw. Chcąc udostępnić wszystkim członkom wysłu 
chan.ie tych nader interesujących wyklallów, obni­
żyliśmy zn::icznie ccnG wslc;pu w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym i lalami poprzedni<'mi, a w:ęc koszt 
biletu na jeden dzic1'i na wszystkie wykłady v:yuosi 
dla członków 2,- zł, - na d"·a dni 3,- z!1t; dla 
nic.członków w miarę wolnych miejsc, oplata wyno­
sić będzie 3,- z! za jeden dzień. Bilcly nabyć można 
w biurach \VTKR. ,v Poznaniu i sekrelarjałnch 
powialo\,ych. 

-o-
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Plan pracy na luty. 
Roiniczogospodarski. Koóczyć wywożenie i roz- 1 

rzucanie gnoju. N a oziminach i polach, w jesieni . 
przyoranych kopa(; przegony, by nic dopuścić zbie- l 
rania się wo-dy z roztopów. Pod ziemniaki i jare • 
zboże ,a zwłaszcza owies, jeśli tylko śniecru niema 
i na pole ujechać można, zawczasu wysie\~ać kainit 
i zaraz zabronow~ć. Na łąkach i pastwiskach, o ile 

. zaniedbano to llczynić w jesieni, wybronowywać 
mech, rozrzucać kretowiny, rozsiewać kainit, zabrono 
wywać powtórnie. Przejrzeć uprzGże i narz., wsr.yst­
ko starannie uzupełnić i naprawić przed sezonem wio- 1 sennym; konie żywić llobrze, podsypywać •owsa, by 1 
sił do roboty nabrały. Bydło parę razy na dzień . 
ze stajni wypędzać, stajnie przewietrzać. Jałówki ! 
do buhaja prowadzić, by mieć zapewnione na zimę 
mleko, łdcdy o nie najtrudniej i ceny najwyższe. 

glości przy wy\':ozic na rynek angielski. Wytwór­
nia bekonów w Gniefnic ;,przcc..lała w styczniu br. 
3.802 sztuki bekonów, przy cr:1ic żywca 1,68 zt. 
za klg. do Angl,ii, przyczem kalkulacja okazała s:Q 
dobrą. 

Przdwory ziemni:iczanr. Z inicjatywy Pa1'i,1w. 
Instytutu Eksportowego, dzinla,i(lcci;o w porozumt,\• 
niu z Izbą Pr1.cmysłowo-Tl:11:dl<Jwą w Pow:rniu, pr;,. 
jeklowanc jcsl zwołanie w ko11c11 lntego 'iJr. kolii''!· 
renc.ii w sprawie org::mi1.~cji 1n-odul,cji, sprz•~ci .-;y, 
i eksportu w polskim przemyśle przclwurów ziemi::'.• 
czanych. Na konferencji tej omówione bt=:cią m. 1n.· 
następujące sprawy: normaliz:łeja i podnicsien:e _j.\• 
kościowe przetworów zienrniaczanych, sprawa ciz.::i­
łalności eksporlowe,i, organizacji pomucy kredylow<'j, 
sprawy taryfowe, komunikacyjne or:iz lamjunktln)' 
lego przemysłu w zwi:\zkn z tocząccmi si~ rokow:1-
niami o lraklal hnndlowy z NiC'mcami ild 

Z kałenrlana. 
Sad, 01ród, pasieka. Kończyć czyszczenie drzew, 

pnie oskrobane poprzedni-o pobielić wapnem (dwie 
trzecie), z gliną (. jedną trzecią). Z gałązek zbierać I Odmfany księżyca i C::o!aniemany stan puwi(,,rza, 
jajka i oprzędy. W szkółce wysiewać ziarnka dzi- Nów dnia 21. o g<x.lL 10 min. •ll. -· 1-'owi,•lr~c 
czek; przygotowywać zrazy do szczepienia. Jak w l::i.godne. - l'icrwsza kwn.or::t d:1in 2S o godz. 4 min. 
styczniu przeglądać pilnie zapasy w piwnicach i , 21. - Dcszcr. ze {;n:Pgicm. -- \V lulym przyl>::-\\ :> 
kopcach. W okolicach podmiejskich, gdzie kor?.yst- I dnia o 1 gocl1,. i :)ti m. - Diugość dnia przl·c.~,.• 
ny zbyt ,·.-czesnych warzyw jest zapewniony, zakła- nie 10 godz. 10 m, Księżyc odd::!a siQ od ziemi, tl.n. 
dać ciepłe inspekta; wysiewać rzodkiewkę, sałatę, 12 a przybliża się dn. 2-1. -
ilp., w~ze~ną kapustę i l~ala_fiory. ~ośliny wz~~zle Porady nr4,kfyczne. p1kowac, rnspekta w dm ciepłe w1elrzyć, rosimy . . r. • . . hartować, by zapobiec „czarne.i nóżce". _ w .pa- Nr.sadza~1c kwok. . 1\adchot(z1 czas na~adz~rna 
siece dalsze prace przygotowawcze, jak w styczni.u. k~vok_. Ponrnno \:·szclk1ch stnran kury wysiadun~c 
Pod koniec miesiąca w dni ciepłe a bezśnieine poz- c1erp1ą od rozm::ulcgo rol.i::i.ctwa. Cz<;:sto zdarza s:~ 
wolić psaczołom na oblot. nawet, że nie doczekawszy km.'ica, gniazd:.i OJ,Juszcza-

Róine wiadomości na czasie. ją. Gosp?"5ie irytują ~ir., że kwok_a za:viniła, tym-
Bekony. \v ostatnich czasach na rynku wew- czasc1~1 w1_~n~ l~. ~a~ozyly, które ~!edne_J ,kw~~c do­

nętrznym zdaje się zauważyć znaczny spadek cen nie- kucza.y me~.~O.:,ICI n.c. 
1 
W hodo\\ 11 maJęLno~c1 Ob;~ 

r~~a~Z?Y (żywca\ przyczem pozi,om cen znacznie (poczt._\~ nHCJSCU pod\\ olszL~·ncm nasadz~ się kW\Hl 
.rozm s1ę na lerylorjach niektórych województw 00 na 15 JaJ kurzych, a szesnaste podkłada SIG szlucznr, 
jest spowo~owane • przez mały -obrót wewnęu!zny wewnątrz zaprawione ingrcdjencjami, których zapach 
?raz nadmiar po?aży, częściowo zaś zjawisko to przenika całe gniazdo i pierze kury, bez szkodzenia 
Jest xeflckse_m ogolucgo s~allku C?n ży'-:'1 ca, _jaki za- Lak kurze, jako leż i jajom, wzgl1~dnie zalążkon-:c. 
k~~eł. Q.5t~\Dl~wt~ _wszystkie\_ krajach l:..~~rOt>Y środ- j Zresztą zap'.lch to nie przykry, którego jednak żad-

CJ. . • ą_l':u ~. t)O\\)zsz,crn obmz~mem cen: ne robactwo nic znosi. Tak zaprawione sztuczne wzmogła s 1ę mozhwosc wywozow bckonow do An- ; . . . . , . , , . . , , . . , .,. gł.ii·. gdyż }Jr.t:Y lamtrjszych cenach produktu i obcc-1.laJko "'-_)dz1el,t zapach p_1zc: 1-6 l)go~lm, ~o_ktorJm 
nych cenach żywca w Polsce eksport len już się ~o __ czasie _zapachu ~oda Je _się. p_on?,yme. l ?zylcczn,; 
kalkuluje. Przej~cic lego eksporlu nic b<;dzic przy JaJKa mowa nalJyc w k::m.leJ Ilosc1 w maJ. Obra 1 
nosiło łych korzyści. co przecllem p1·z)· wyższych wobec łaniej ceny, bo .tylko po 1,!50 zł za sztv·Kę, 
ccoach, wsknz:1ne111 bylohy jccln,:k u!rzyrna11ic ci:1- ! powinny rn;1le:.'...: j:ik nnjszcrsze zaslosowan;c . 

!\układem i drukiem Drut;:~ .. ai Lc:;;:c:(:, .~:;\,;ej Sp. z o. o. w Lcs,znie. Heclaklor o<.lp0w. Sl,wisi:tw Sul. 
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1ggodnik 
Bezpłatny dodatek do uGłosa f!eszczgusltlego" i n Głosu i'olslciego" 
f Nr. 1 f Leszno, dnia 18 lutego 1828 r J Rok I. 

Słowo wstępne. 
Cele I zadania „Przyjaciela Rolnika", 

L c s z n o, 17. lutego 1928 r. 
Ninir,i~zy, pierwszy numer „Przyjaciela Rolnika'" 

wychodzi wcześniej, niż to leżało w naszych zamia­
nch. Wi:,.clomo, że sporo potrzeba czasu na odpo­
w1e<lnie przygotowanie do wydania pisma facho­
wego. Trzeba sobie zapewnić wspólpracownictwo 
foc:howych i wybilnych znawców danej dziedziny;· 
,ZL'.))rać, op•·acowywać matcrjał redakcyjny i wresz­
cie spopularyzować lę ideję w kolach Czytelników, 
al,~· znaleźć poż~danc zrozumienie, i poparcie ze 
slro:1y szerszego ogółu. 

Pierwsza już jednak zapowiedź nasza o zamiarze 
wydania do<lalku dla p. p. Gospodarzy wiejskich, wy­
" ohtla iak wielkie zainteresowanie nawet w dal­
szych okoEcach, tyle napłynęło pod adresem re­
cbkc.i1 listów, aby tygodnik ten pojawił się koniecz­
n:e w bież. tygodniu - iż pragnąc uczynić za.dość 
t,vm lic:zn)·m życzeniom, postanowiliśmy niezwł-ocz­
n:e wyda(; ,,Przyjaciela Rolnika". W ten sposób 
p:cnvszy jego num. ujrzy światło dzienne już dzisiaj. 

i\'iezwykle wielkie zainteresowanie, jakie jego za­
rrowietlź wsz~dzie wywoluła, Ś\viadczy wymownie ,o 
tein, iż pomy:.ł okazał się bardw na czasie, że 
trn!'i!i~:ny w sedno rzeczy. Sądzimy, iż zapał wywo-

1bny w szerszych lw!:i.ch nie okaże się przysłowk>­
v. y „ogniem słomianym", lecz, że Czytelnicy nasi; 
nic omieszk::ją z nann współdziałać, aby pismo przy­
ni:1s;l0 im jaknajwi~ksze korzyści. 

To, pp. Holników z nami w;;półdziałanie, pole­
gał' p0win110 przeclcwszyslkiem na Iem, aby każdy 
z nich po1ec3ł swym z11ajomy111 nasze pismo. Im bar-
1L:ic.i, IXJwiem, jego poczytn::>ść wzrośnie, Lem wi<;k5ze 
v,ydr.wniclwo nas:~e będzie mo-gło łożyć środki, w 
<.'l'ht wzbogac,2nia lreści tygodnika. Następnie chodzi 

·o jaknajżywsze, uczpośrerlnie czucie, poro-zumienie 
(lwnl:ikL) pc,m~ędzy Czytelnikiem a redakcją. Pro­
simy pp. Holników prosto i szczerze pisać nam 
o l cm, co id1 uajwiGce,i interesuje, oo uważają za 
n:1jpoirzcin.tiejsze. '\Yszystkie uwagi i życzenia, po-

• s!:1r::nny sic: bacznie i z całą życzliwością uwzględnić. 
Co do .,as - powiemy królko, że pragniemy w 

formie :c,\·ięzicj i pr.r.ystępnej podać to wszystko, 
co J'<Jlnikn przede,vszystkiem obchodzi. Tak rzecz 
sl~nviając oduajemr len pierwszy numer „Przyjaciela 
Roln.:l{n.'· w ręce Czylclników w przeświadczeniu, 
że wkrótce słanie się on nieodzownym doradcą w · 
domu każue~o rol11ika, że przyczyni się do 1>owięk-

• szenia uochodowoścri jrgo wasz.talu pracy, co, oczy­
w: st a poł::czone jesl z p'oduiesieniem się ogólnegi> 
pc:-:iomu gospo<larczego krajn. (S. M.) 

Uwagi! 
:Jrn!::!y ra:i1i!, m ;,:·t• mH'c jni< nrzt:dr.i!.;, pensj~ 

1 011 imycn i,m·, .ii.•:.0 il pn:_y Spiild;,:i!'Jni :\lk~:r.arsl~it•j l 
za: ~::L,•.~o·,, ,m.i ZJ:ilimic zi>i{t.-irn j,!j. l 

O uprawie mechanicznej. 
Czy uprawa je,t tak ważną? wszak widzimy, ż~ 

cały szereg roślin dziko rosnących doskonale się bez 
niej obywa. Tak, ale przecież od tych roślin nikt 
nie wymaga, żeby dawały .wysokie plony, czy tQ 
w ziarnie, czy w korzeniach, czy też w częściach nad­
ziemnych. Rośliny; tal< zwane uprawne tern właśnie" 
różnią siG od roślin dziko rosnących, że od wieków: 
znajdując się pod troskliwą opieka, rolnika odwykły, 
od walki o byt, od zdobywania s,obie sili~ miejsca 
i pokarmów, a słały się temi roślinami e1eplarnia­
nemi przyzwyczajonemi do nieustannej opieki rolni• 
ka, do ni•eustannej pielęgnacji, do wygody bytowani~ 
Chcąc też zaspokoić ich potrzeby, chcąc osiągna,'l 
możliwie największą wydajność w tej czy innej fo1y, 
mic, musi rolnik dogadzać im, musi się starać o mou 
Jiwie najlepsze zaspokojenie ich potrzeb. A jakieł' 
lo będą 'te potrzeby? Przedewszystkiem natury m~ 
chanicznej, roślina musi mieć ziemię pulchną, ażeb,i 
łatwo mogła w nią się korzeniami przedostawac, 
sięgać w głąb, ażeby nie potrzebowała tracić dro•, 
gocennych sił na zwalczanie przeszkód, jakie jej ko-· 
rzenie, przy posuwaniu się w głąb ziemi nalrafia4 
będą. Ale nie tylko spulchnienie ziemi odgrywa rolt' 
przy uprawie, po stokroć większe znaczenie ma· 
dopływ wi~oci do korzeni rośliny. 1foże niejeden 
z czytelników spyta, a co za znaczenie ma tutaj' 
uprawa roli? a Jednak ma ona znaczenie pierwsza• 1 
rzędne. Roślina odżywia się dwiema drogami, pobier• 
ona pokarmy, które są jej potrzebne do budowanli 
tkanek częściowo z powietrza, części-owo z zietni. Z 
powietrza :pobiera za pośrednictwem liści, a raczef 
za pośredructwem zielonych swych części. Z ziem 
pobiera drobniutkiemi korzonkami tak zwanemi włoś 
nikami pokarm rozpuszczony w wodzie, stąd woda: 
nieodzowna jest dla rośliny, brak wody nie pozwo11 
na odżywianie się, i chociażby niewiem jak zasobni 
była gleba w składniki odżywcze, brak wilgoci u­
niemożliwi roślinie ich pobrani'e .. Jakąż rolę •odgrywa 
lu uprawa? Pozornie zdawałoby się, że uprawa nią 
ma w sprawie pobierania wilgoci żadnego znaczenia,-­
a jednak tak nie jest. Vv naszym klimacie największa 
ilość opadów przypada na jesień i zimę, opady nit­
tomiast wiosenne, wtedy kiedy we8etacja roślin je~t 
najbujniejsza, i kiedy wilgoci roślina najwi'ęcej po~ 
lrzebuje, są zbyt małe na potrzeby rośliny, woda mu.: 
si: się w ziemi jak w jakim maga.zynie nagrom·a• 
dzić w ciągu zimy, a potem w czasie wegetacji rośli.tf 
wiosną i latem powoli do roślin dopływać, a jak' 
to się dzieje? bardzo prosto: woda gromadzi się na: 
nieprzepuszczalnej ~arstwie gdzieś w głębi ziemi• 
a następni:e dopływa do _powierzchni na podobieńst• • 
wo nafty w l_ampie naftowej. Podobnie, Jak w kn,(J,I 
cie, który naftę ciągnie z rezerwoaru, woda przedQo. 
staje się pomiędzy cząsteczkami ziemi do g<Sry, dochOf. 
dzi do korzonków r•ośliny, rozpuszcza po drodzt 
odżywcze sole mineralne i z niemi wraz do ~orzoa-.., 
ków wsiąka. Czy na i.en proces gromadzenia sit 
wody, możemy drogą uprawy wpłynąć? Bezwzgl~. 
nic lak, trzeba. Lylko pamiętać, że przed zimą muihnJJ 
wodzie ublwić gromadzenie się w. ziemi, lllatd 
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przesllf\kame w głąb, a na wiosnę umożliwić 
;płyyl do warstwy górnej 1• Te dwie rzeczy osiąga­

drogi\ od~wi~dińej uprawy mechanicznej, a 
na runę J!lknajwiększe, najgłębsze spulchnienie 

:em!, ,deba wówczas przybiera postać gąbki, która 
•chłanł9. ł zatrzymuJe w sobie :wszelką wilgoć z 
,padów abnosferycznychi a wi~ z deszczów, śnie­
ow, ro,ry ,r;ronu. Głęookie :wykonanie uprawy 
,rz~wej, to ułatwienie wodzie przedostanie się 
r '81\b, to mc:>ż~ć uczynienia w ziemi zapasów wił-

~

.}~ zapewmenie przyszłej, roolinn,oścl dostatecz­
:uoścl wody, a tem samem umożliwienie jej do­

' odtywf'.ema si~. Obowiązkiem każdego !'lol­
~a Jest wykonanie należytet uprawy przedzimo­
w,ej, ~dok.ładne jej wykonanie,. zbyt późne1 czy płyt­
kie to mmłejszenle zapasów wu0 oci, bo świadome u­
lrudnteme r°'linom rozw,oju. ~iedość jest jednak 
twod~ n.afJ.rotn.adzie, ale trzeba tą wilg,ocl.ą racj 1onal­
)l:i1e na m.osnę gospodarzyć, trzeba niepozwolić, żeby 
li~ nam bezużylecznie marnowała. Tu jako środków 
Japobiegawczych użyjemy włóki i brony. Wyrów­
p.anie powierzchni pola, spulchnienie wierzchni'ej. 
"/warstwy, to sposobyl które przerwą podsi~kanie, któ­re zmuszą nagromaazoną wodę qo pozostania w zie­

jt, nie pozwolą tej1 wpdzie-bezużytecznie wypar,o­
ać, ulotni'ć si~ J aknajwcześniejszego włóczenia po­

u~awnego n1igdy Jiie należy, lekceważyć, nie od­
ad~, il jak tylko ziemia za włóką mazać się nie 

zi'e!. nalychmiast t3- rqbotQ wykonać. Znakomite 
_ I\ 90 wy:jtonarua tej1 roboty, włóki pomysłu Pr. 
Ul"DJ.ii;tra 1 wszelkie wzo(Ówane na nich włóki tak 

1& notowe, które ści)uijąc i spulchniając .wierz­
\ .,.arstw~ gleny nie J?OZwalaJą na dopływ wił­
do same.ł powierzchni, a tern samem i na jej 

arowame . N'ie na ~m koniec dbania o wilgoć w. 
mi, w&Z(l.k kiedyśmy j111 roślinę posiali 1 zi!emia 
'.adę.J~ &1,li ~t~v.rza :r;DifN.ZY, cząsteczka.nu na no­

t..-o, ii <Io wilę~hii. przeW\Xly w~•osk-owate, . kt?re1:1i 
·~oda ao samej pov.rrerzchni b~dzie dochodzić 1 me• 1l)otrubni8 w l?óv1_ ~tr~~ ulatywać. Dopóki r,oślina 

I 
nie ocl~, mulimy dbać o to, żeby powier~ 

~ była cfł\Sle $p_ulclmioni., to Jest zadanie uprawy, 
\ ~eclowei. tśk CZQsto Jeszcze przez panów go­
; an:y 1ekceWażoneJ. Chca.c osiągnąć wysokie pJ.o-

1uslmy pamiętać, ażeby ani jednej kl'lopelki wił­
'. naprótno nie uronić, spełnić wszystko, co po­
. ag do nagromadzenia siQ wilgoci, jesienią :iJ zi-

~
~ ~ pozwolić wilgoci ulatać na wiosnę i latem. 

pamtętać, że roślina żeb wyprodukować je-
gr_am ~chej 1 masy, potrzefiuje około czterystu 

ł~W. wody, jetell tej wody nie starczy, to plon 
ędzte mizerny. O środkach i sposobach gr,oma­

n1a 1 oszczędzania wody możnaby dużo _powie­
jeJZCZe, myślQ jednak, że nar~e sprawa ta 

d~at~ jasna,. dlatego przejdę do dalszego 
, cz?~~ upr..a'!~ 
• DotMi m.ówil,iśll}.y o up1:awie, jak°Q o dostarczy,-

Elcó wl:f~, aie .roślinie nie tx:Iko wj)Igoć jest :pJ· 
ze.nna, wli'na est przecift 1slotą i'yjącq, i Jak 

. a.tde s_tworzenl'e iyjące, musi nie tylko si~ odżywiać, 
,ie ł ooncnaćł a jakże roślina oddcha? Niemal, że 
·1· 'Y.Jp_ ijloiii organizmem, a wi~c i częściami pod-

~

.:. , ; cflatego do korzen~. 11ośliny musi c:J.opływać 
. _ z~ a d?, tego dov.,omoże, naturalnie utrzy-

1 
• 1 g~h_y up'r~wnej', zasianej w odpowiedniej pul-

i.I. ołtjl. ~aly szereg doświadczeń przeprowadza-

'

·ych 1:i~zo ściśle wykazał, te dopuszczenie do ko­
em rośliny pciwietrza w czasie jej wegetacji, bar­
o macpii'e podnosi plony, niejednolciotnie znacznie 
ęcej, jak silne nawet nawożenie., zwyżka plonów, 
ięki upfąwfe mt~dzyrz~dowejJ. :plewieniu, zruszaniu 
iędzyrzęd~i, szczególniej oa01ja się na ziemiach 

p:ęższych, a\e i nawet .na lekkich nie będzie ·ona 
l)ez maczen.ta. - Chcqc osiągać inałym kosz­
fem wysoki! plon nie zapomnijmy ,o ,obróżbce mię­
'1zyrzędowej, czas ~ię znajdzie ,jeżeli nawet ręcznie 
.l>ez maszyn, mamy tę robotę wykonać, a praca na-
pewno zwi~kszonym plonem sie op].~ci... -

Należałoby si'ę teraz ..zastanowić, czy uprawa mię~ 
dzyrzędowa prócz zapewnienia dopływu powietrza 
do korzonków r,ośliny i zachowania wil~oci niema 
jeszcze głębszego znaczenia. I rzeczywiście tak. Zie.; 
mi'a uprawna w górnej swej warstwie nie jest mart~ 
wą, w ni'ej znajduje się cały szereg drobniutkich żyją.; 
tek, zwanych bakterjami', jest to ko1osalny sprzymie„ 
rzeni:ec rolnika, bakterje to ten niewidoczny inwen„ 
tarz w zi'emi dzięki któremu dzieje się cały sze„ 
reg cudownych przemian, bakterje to ten sprzymie­
rzeni'ec rolnika, który z nieprzyswajalnych materja• 
łów przerabia w ziemi pokarm dla rośliny, bakterje, 
to ten inwentarz, co nawet z powietrza potrafi dla 
roślin wyciągnąć pokarm. Te balderje są istotami 
również żyjącemi, ułatwienie im oddychania drogą, 
spulchnienia roli, pozwoli na ich intensywniejszy; 
rozwój, pozwoli' na większą wydajność ich prac)·, a 
to będzie tylko z :pożytkiem dla rośliny z korzyścią 
dla rolnika, a więc i z tego •powodu spukhnie­
ni'e ziemi ma wielkie znaczenie. I jeszcze nie nn: 
tern kończy si'ę, warlość upraw, wzruszających zie­
mię. Obecność powietrza w ziemi umożliwia dziqki 
jego składnikom, cały szereg przemian chemicznych, 
które z jednej strony zmierzają do przysporzenia 
roślinom pokarmu, z drugief strony dążą d::i usunię• 
ci:a z ziemi najrozmailszych składników szkodliwych, 
zatruwających ziemie:. 

Dotychczas omówiliśmy znaczenie upr~wy, j3ko 
środka zmierzająceeo do uregulowania dopływu wil­
gocil i powietrza ala roślin i dr::ibnouslrojów, nie 
wyczerpuje to jednak wszyslkiego, co daje nam u­
prawa ziemi. Już na wstępie mojego artykułu po•. 
równal~1 rośliny uprawne do roślin cieplarnianych, 
roślin, które nie mogą się obyć bez pielęgnacji czło­
wieka, gdyż odwykły one dzięki uprawie od w3Jki 
o byt, od walki: o życie w naturze. Rolnik i ln 
musil te wymagania roślin spełnić, chcąc, żeby d:ilJi 
mu plon zadowalniający. Ochr-0na rośliny przed r;iś-· 
linami dziko rosnącemi, to jedno z pierwszych za. 
dań rolnika. Ochrona ta polega na czyszczeniu pola, 
uwalnianiu go od roślin obcych, jedncm. słowem na 
walce z chwastami. 

Ko:ń.cząc, muszę zaznaczyć, że bynajmniej nie 
mogłem i nic chciałem wyczerpywać przedmiotu, o 
którym tomy możnaby napisać, chciałem jedynie 
zwrócić uwagę na rzeczy codzienne, znane, a jednak 
o których często się zapomina. Uprawa roli to danie 
roślinie najlepszych ,varunków egzystencji a to dro­
gą unormowania dopływu wilgoci, powietrza, ,, y­
czyszczenia roli. Swiadomc i celowe stosowanie p:i• 
szc-zególnych momentów uprawy, danie możności na­
turze na jaknajwiększc pole działania w roli. to 
ceL i zadanie rolnika. _ W. G. 

Egzaminy uczni ogrodniczych. 
Komunikat ,Yiellrnpolsk. Izhy Rolniczej w Poznaniu. 

\Vielkopolska Izba Holnicza tlonosi, że egzamin 
dla uczni ogrodniczych, odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 2G. m~rca br. o godz. 9-lcj rano w gma• 
chu Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznuniu, ul. 
Mickiewicza 33. 

W Leszn!e odbc:clzic sic: egzamin dla uczni ogrod­
niczych z powiatów: Leszno, _Rawicz, Kościan, śmi• 
giel i ·wolsztyn, w środę, dnia 28. marca br. o g::idz. 
10-tej przed pol. na sali P- Ilskiego w Rynku. ,v Inowrocławiu oclb~dzie się egz'.:unin dla ucml 
ogrodniczych z powiatów: Inowrocław, Strzelno, :1,0-
gilno, Szubin) Bydgoszcz i \?yrzysk w piqtck, d_n. 
30-go marca b. r. o godz .10-teJ rano w lnowroclawrn 
w Starostwie. 

Do egzaminu dopuszczeni będą tylko ci. uczni ::i­
wie, którzy ukończyli 3-letni~\ naukc:. Swia.ckctwo • 
z odbytej nauki i praktyki należy dolqczyć do zgto-
szenia.. -

Zgloszei1ia przyjmuje si~ do 19 marca br .. ,v. 
Wielkopolskiej Izbie H.o1niczej w Poznaniu, ul. :\lic• 
kiewicza 3:3. 

Koszta pola_czonc z eg_zaminem wynosz~ 10 zł Jd 
~so_by,. 

"' 

Nr. r. ~PRZYJAClEL ROLNIKA". Sic 3. 

Komunikaty W. T. K R. i :Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 
Zebranie delegatów K n. na pow Rawicz. 

Dnia 26 lutego o godz. 4--tej po poł. odbędzie 
slę w sali Zjednoczenia Towarzystw w Miejskiej 

. Górce pbsiedzenie delegatów Kółek Rolniczych na 
pow. Rawicz WTKR. O punktualne przybycie 
:wszystkich pp. delegatów upraszam. Porządek o­
brad będzie podany przed posiedzeniem. 

st. kolejowej, jak również o podanie grupy do.; .vi:,d­
c;zeii.' i z jaką roślin:\ mają być przcprowadzon'! ,Jo­
świadczenia. 

\Yielkopolska Izba fiolnicz~. 
Knrsy mlcczar•,kie we Y\'rzt'śni. 

(-) Pułk. Sczaniecki', prezes pow. 
(-) Srótka, sekretarz powL. 

Dotyczy doświadczeń nawózowych na wiosnę 
1928 roku. 

Przypominamy, że dnia 1!) b. m. upły~·a termin 
do zgł::lszania się do doświadczeń wiosennych na­
wozowych. Szczegółowe dane dotyczące łych doś­
:wiadcze4 zostały zamieszczone w Poradniku Gospo­
d:1rskim nr. 4 z doin 22. b. m. Wszyscy Panowie 
Rol.aicy, którzy do lej pory zgłosili się na prowa­
dzenie cloświ'.ldcze11 zostali przyj('.ci. 

Wielkopolska Izba Rolnicza n:c organiznjc kur­
sów mlcczarskicl1 we \Vrześni przed ukońc1..:nicm 
budowy Szkoły :\Jlrczarsk;cj we Wrześni, co nasl:nii 

I 
prawclopoclobnic z koi'1ccm b. r. Romuniknt llillil!j- -
szy wydaje się ze wzgl('.du na liczne zapylania, skie­
rowywane w tej sprawie do Wi<>lkopolskiej Izby Hol­
niczej. \Yszclkie pisma upr:isza si<; o pr;~cdruk ni­
niejszego doniesienia. 

Wielkopolska Izba Rolnicza~ 

Tegoroczne doświadczenia zostary przcwidzinne 
.w czterech grupach. Przy zgl~szaniu się na do­
świadczenia prosimy o konieczne podanie wyraźnie 
imienia, nazwiska miejscowości, poczty, powi:1Lu i _..,._..,...,_ 

Sr,rnwy kredytowe. 
N~:wozJ sztuczne. Dzic:ki in:cjalywic Pa11slwowe­

go 13anku Rolnego sfery rolnicze w tegorocznym sczo 
nic wiosennym zyskały nowe udogodnienia kredyto­
.wc przy zaopatrywaniu swych gospodarstw w n:rwozy I 
szt ucznc. Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Pota- 1 
sowych we Lwowie w porozumieniu z Pań.stwowym l 

. :C.mkicm Rolnym dostarcza wszyslkim rolnikom na 
kredyt do dnia 15 lislopada 1928 kainit w wagono­
wej dostawie łącznic z kredytowanym przewozem 
kolejo\\'ym do stacji oclbiorczej. Inowacj:t la pczwala 
rolnikom na znopalrzcni'c się w nawozy potas., nie­
zb:~dnc cło siewów· wiosennych, z Lem, iż cala nale­
żytość- tak za ka.i.nit, jak: i za jego przewóz uiszczona 
,9-J(:dzie dopic'ro w jesieni roku bieżącego. 

Pasze frcściwc. Pm1sl,YO\Y)' Bank Rolny udziela 
pożyczek n:1 zakup pasz treściwych. \V jesieni ub. 
r. Bank wypożyczył na Len . cel około 700 tysic:cy 
.zlolych. Właściciele dóbr mogą korzy:-;tać z krc 1 

dylu w paszach treściwych w wysokości 100 złotych I 
na krowę. Pożyczki sq udzielane na czas do 3., 
;rnicsi~cy i oproccntow:mc po () i pół proc. od sta I 
"" slosnnkn rocznym clla spółdzielni i po 11' proc. 
~la Kółek kontroli obór. 

-o-

Eksport zwierząt. 
W okresie od slyczni2 do lislop:Hla 1927 r. wy­

:wicziono z Polski zagranicQ 2 212 63~ fZluk zwierząt 
żywych warlości 101212 tys. franków złotych, pod 
czas gdy w tym samym okresie 1926 r. wywieziono 

;2 571481 sztuk, wartości 63 278 ODO franków zlotycl1L 
Znaczny wzrost wartości mimo spadku ilości sztuk 
:wywiezionych zwierząt Llumaczy się wzrostem wywo 
.zu nierogacizny (głównie do Czech i Austrji). Na 
nierogaciznę przypadło w 1927 r. - 690 609 sztuk, 
:wartości 88 639 OOO fr. złotych, w 1926 r. zaś 56-1 fa, 
sztuk, wartości 44 403 OOO franków zł. Pozostnłe po­
zycje wywozu zwierząt sp:1dly w 1D27 r. lak iluśeiowo 

jali! i wartościowo .. 
-o-

W spr;,wie prak!yk dla • Czechów. 

Wszystkim tym pp. Członkom, którzy zglo,-ili 
chc:ć przyjt:cia pr:,ktykantów z Czechoslowac) do 
swych gospocforlw w 1.Jlcżqc:yq.1 roku, komunikujemy 
na tej drodze, że o przydzieleniu praktykantów za­
,viadomimy Ich hezpośrednio listo,rnic, JlO otr.zy­
maniu potrzebnych malcrjalów z :\[in. Holnict\Ya. 

Drób, gołębie, kanarki. 
Oznaki. uajw~źniejszych ehor.:b zakafo)'Ch. 

l) Przy c-ho:erze. Ogólne oslabil'nic, apaą.2. hie­
gunkn, wydzieliny żółtej lub czekoladowt'j b.::nYy; 
śmierć naslQpujc stosunkowo sz~·lJko. 

2) P1·:.y poworze. Senność, siny grzebicr1. tylko 
w 11ocząikach choroby rozwolnienie, śmierć n:1„i~­
pnje na 3-5 clzic11. 

3) Przy dyllerji: cic:żki odd2ch, opuchanie policz­
kó,,·, lepkie wydzieliny z nosa. na błonic śluzn„wj 
jamy rn;lnej wyst€'.trn.ią lwarożkowalc narosły. któ­
rych nio można usunąć mechanicznie bez k,s.l­
wicuia. 

4) Przy zalrnroym katarze: lza\\'ieni(', lep.i.".ic wy­
dzieliny z nosn, opuchanic policzl,ów. l>rnk nablów 
na błonic śluzowej charnklcryslycznych dla dyfwr,;i. 

5) Przy pleśn.faim: w jamie ustne.i na bknic • 
śluzowrj biahl\va pleśń, klóq łatwo 11,-unqt me­
chanicznie: z tlzi•óha \';ydziela sic: k-.vaśnacwo:1, ,,.ole 
wzd<>Le. 

6) Przy kokeyujnzic: biegunka dlngotrw:-,L1 z 
przerwami, ogólne osłabinie i ,•;ychudzenie. wy•· 
tlzie1inv żóllo-zielone. 

7) ·Przy grurncy: pomimo apetylu ptak ch::ć:,ie 
i sl,1bnie, otl czasu do czasu objawy- biegunki. , 

S) Parchy, albo biały liszaj: Linia plesri 11:1 g,·zc„ 
bieniu, dzwonk:,.ch i zanszni('.'.:.Ch. • 

Kwiaty, owoce i wa:rzywa. 
Zwracamy uwag~ na wyclawnirlwo poż~·tecn:·;ch\· 

ksiqżeczel~ ogrodniczych p. Bronisla·wa G[!rczyfr,ije-. 
go, a mianowicie broszurki „Ogród kwiato_wy'· ;1a 
obsrnrze 100 metrów kw.; .. Ogród O\\'OCJ\\f. n~. :;oo 
rn. kw.; ,,Ogród wc.rzywny'· ua 20:J m. kw. 

Książeczki (pien•:sze ch\'ic po zł. 1.30, trzecia w. 
cenie 1 zł), cieszqcc się cluż~m u:manicm, pokc,,nc 
przez Lowarzyslwo popicr::!nia ogródków szl,o:n:,-l'il,. 
są do nab~·c!a we wszy<;lkich ksic;g:irninc:1 i u s:l· 
mego r:u'.ora: (PiJ.scczn0 p,ifl \\'arsznwą. Br:):1:~• 1,v, 
Galczyi'1ski;. - Główny sk:acl b:·oswr tych na \Vi, l· 
kopohkc: w ksi1.Jarni św. \\Tojcie<'h'.l w Pozn.;niu.' 
lir'r'o"" ..iśl.iii,ft'A, 

(p. p_) Sir.be oz1mwy na ziemi:1ch ubogich 1. t• 
sila1; pos:,;pem s111wrl'osl<1tu. Znsilić azolni:lki•~Ill u.;,. 1 
miny, s~·_piąc PC? p1~szc:zeniu n~rozu, przed ruszc:_i, m' 
wegPLac.11 n:1 zH·mtc: ob.'scltn1ęlą, n,~dy na ro,, i.VI 
mfJkrc luh prz.\' ro~ie. Zasilać ozi1niny kaini . . n: 
slebnickirn; pusypuć kainikm slcl.micUm kunie?.) .i.)'., 
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ROZMAITOSCI. 
Samoloty Forda. Jeszcze w roku libiegłym 

lJOSfanow ł H~nryk F~ rd prnstąpic <10 hbrykcwania 
en masse aeroplanów. by w ten spc-óh uprzystępnić 
kcmuni1<acię pow:etrzną szerokim 1nascm. W myśl 
planu, odpowiadającego zasadom . wyrobu jego zr1c­
nych autcmobilów, zdecydował FJrd n:e zaprzątać 

, sobie głowy żad,iemi radykali em1 reformami w dlie­
dz;nie konstrukcji aparalów, a poonestcł na skc pio­
waniu no1malr,ego samolotu francuskiego typu hdndlo­
wego. Próbnego lotu na pierwszym .krdzie powietrznym" 
dokonał sam L·ndbergh w k 11 a dni po powrocie 
z Paryża. Niedaleka jest chw·la, kiedy "serir wen 
aeroplany ukażą si~ w handlu; są to min1aturcwe apa­
raty, mogące z łatwuścią pomieścić się w zwykłym 
garażu, oblicLonym na dwie maszyny. Prosta 1ch 
konstrukcja, dostateczna szybkość turystyczna (1:30 klm. 
na godzinę', min malre spotrzebowame tenzyny (an­
solulnie takie same, jak w samochodach), niska wresz­
cie cena rokują do5konałą przyslłość skrzydle.tym 
fcrdom. 

- Miasto telefonów. Miastem tern-nie jest, iakby 
się mogło wydawać New York, Lrmdyn, lub Berlin, 
a tern mniei Paryż. W stosunku do 1lcś:i m=eszkań­
ców na·.w'ęcei telefonów pos•ada Sztol1hclm. L·czy 
on 4.:>l',000 mieszkańcó'w, z których \20 tys. ma tele­
fon u ~iebie, czyli -1 telefon wypada przec1ęt01e na I 
4 osoby, t. j. mniejwięcej na 1 rodzir.ę. Dzienniki I 
szwedzkie twierdzą, li ahonenci są tak pr1yzwycza­
jeni do wygód, jakie daje im telefon, że wclą m1eć 
rr.niej pokojów, lub mieszkać na poddasw, n i cbej~ć 
się bez telefonu. Dodajemy poradto, ,ż tylko 20 proc. 
aparatów obsługiwanych jest przez sutomaty. 

- - Dzielna śpiewaczka. W tych dniach, podczas 
przedstawienia opery lude;wej „Buntownika" na scen:e 
teatru narodowego w Biatogrodzie, pod koniec trze­
ciego aktu jeden z artystów m.ał, jak wypadało z roli 
rzucić na ziemię sztylet trzymany w ręce. Riud go 
jednak tak niezgrabnie, że szt) let padł na stopy pri­
madonny, Zbtv G·ungjic-Gaoela, przebijając jej bucik 
'i zagłębiając się na dwa centymetry w ciało. Pom mo 
bolesnej teJ rany, dz elna Ś;Jiewaczka nie przest2ła 
śpiewać, nie dając nawet niczem poznać, że jest zra­
mona, tak, że nikt na scenie. ani też śród publiczności 
'nie spostrzegł wypadku. Dopiero wyszedłs;,y, oo 
skończenm swej Dl1, za kul·sy,,pani Gabela zemdlała 
'Z holu, stopa zaś jej tak nabrzmiała, że musiano roz­
'ciąć bucik, aby opalrteć ranę. Po dokonanym opatrun­
ku przewieziono ranioną do szpitala, gdzie pOL.OStać 
przez czas dłuższy. 

** Pierwsze druki w Ameryce. Pierwszą druko­
, waną w Ameryle książką była „Drabina duchowna" 
·św.Jana Klimaka, orzetlemaczona na język hiszpański 
: p_rzez br. Jana de Estrado. Książka ta wyszła z pod 
prasy w 1536 r. Ani jeden jej eo-zemplarz nie do­

, szedł nasi:ych ciasów. H:storyczne"'towarzystwo kato-
, lickie w Stanach Zjednoczonych ma zamiar wydać 
l<1ru~ą książkę p. t. .Doktryna Chrześc1ja1i.sKa•, druko-
1 waną w Ten.och (Meksyk) 14 czerwca 15~4 r. z pole-
cenia i kąsżtem biskupa Jana Zumarragi, francistka­

/nina. Kilk_a egzemplarzy tego dzieła zdołano dotąd 
p_rzesh<?wać'; . jako _rzadkość bibljograficzna są one 
'p_osz_t.ik1wa?e 1 ocemane bardzo wysoko. 

-o-

Łamigłówka 
ul. P. K. z Leszna. 

_J~II-~ 
~ ~ _, 

,____-, 
b 

YJożyć lj:-Yż , zwyczajny z powyżE:z_ych czc;śd\ 
z ktorych „a' 1 „b • raz a ;;c" trzy razy się powlarz;t 

Rozwjązania należy nadsyłać na pocztówkach i; 
widokami db 21 lutego br. pod adresem redakt:ji 
,,Ogniska". . 

1. lawa, 2. puma, • 3. kudu, 4. Lwów, 5. Nil; 
6. żbik, 7. Kongo, 8. ul, U. Albin, 10. Arabja, 11. Alpy; 

.12. Azja. 
-o-

Rozwiązanie zadania z Nr. 6. 
Trafne rozwiqzar.ia nadesłali z Leszna: Alojzyi 

Czap1ió.ski, Edw. Ulrich, l\L Cieśliński, Wł. Górski, 
Wł. Oliński, Edw. Przybylski, A. Kępka, U. Swię•• 
cieki, ,val. Slruś, Helena \\'alrnczakówna, cA. Sta• 
sińska, Izydor Kc:piak i E. Lewandowski; z okolicy: 
Kola-si11ski (Poniec), W:n-wicz (Grodzisk), Przew:H·s'.;i 
(Wielichowo), Waller (Kąiy), Ko!oclzicjski i Piotr,)w• 
skil z Krzywinia, l\Iaciejewski (Kąkolewo), Wohki 
(środa), i Eliuuia I\Iendówna z Bojanown. u• 

Nagrodę przez losowan:c •otrzymali: \Y_\T\\ ic1. z 
Grodziska (książkę) i Wolski ze Srody (poczló,·:ki). 

-o-

WESOŁY KĄCIK 
~omiędzy przyjaciółmi. 

Urzędnik banhowy: - Teraz, kiedy 10stałe~ 
urzędnik~em w cperz~, będz esl m· mógł doshrc,ać 
b;lety teatri!lne. 

Urzędnik teałru: - Oc~ywiśc-e, ole wum an ty 
mi będz esz dostarc1al hilety bank we. 

Refleksje małżeńskie. 
Małżonkowie zawsze-kłamią rrzed światem. • n• 

opowiada zwykle, że zdradza ronę, chociażby n em ał 
najmniejszepo powcdLe01a u _kobiet. - ,,O a" za1,.,e• 
wma wszystkich, że jest swemu mężowi w ema, 
chociażby to ttkże n=e bdo prawdą. 

Wdzięczność. 
Zoqa Yksińskiego, właśc1c1ela skle .:,u z mateNJł,ml 

aptecznem1• u:iekfa z kochankiem. Y <sińs1<1 ogło:,1l 
w gazetach następujący anons: 

"Zawiadamiam tego pana, który był tak ła, aw, 
że uwolnił mnie od mojej żony, iż dostarczę mll 
każdorazowo bezpłatnie na jego żądarie bandaży. 
plasterków angielskich i środków nasennych•. 

Co to jest cywilizacja? 
NauczycJ_el: U nas w Polsce było przed laty 

w lasach dużo niedźwiedzi, ·lecz cywilizacja je wytę,­
p;la. A wiesz; co Jo.rjeśt cywiii~!łcja P 

, Uczeń: To prosię pana profesora, to choroba,. 
na którą zdychają niedźwiedzie. 

Ńakłao,em i d,r__llki_ęm. D....r.9karJli Lę§z~zyńskiej SP,. z .o.. 2.. Yr. Le..szn,i~ Rejia.klQJ.: ~d.P.Q.W, Stanisław. Szal...:.. 

TYGODNIK 
Bez łatny dodatek do ,.Głosu Leszczyńskiego11 i „Głosu Polskiego•• 

Ju,.a. Hiedzaela, dnia 19 lutego 1928 r. I Roki~ 

EWANGELJA. 
' 

Niedziela Zapus[na. 
(Sw. Łu <1s.,a r. XVl•L 31-43., 

ZyJący katolik, nie musi się wstydzić za swego b:rat,J 
marnotrawnego? Czy ni~ powinien rumienić si~ ten, 
który niegodnie nosi imię Chrystusowe, bo życiei 
swojem przynosi tylko wstyd ii hańbę Matce sw • 
kościołowi katolickiemu? Czyż katolicy za.pomnie 

·l· I wziął z sobą Jezus dwunastu, i' rzekł im: Oto ' o tym fakcie, że maskarady zapustne, to zwyczaf wslępujemy do Jeruzalem: a skończy -się wszystko, I pogański, który kościół zawsze zwalcza i potępiat 
~co napis::mo jest przez Proroków o Synu Człowie- • Wszak w Rzymie pogańskim około tego czas• 
czyir.{ 130 będzie wydany poganom: 1 będzie na- święcono lm czci bożków a zwłaszcza bogini Cerec 
igcywany i ubiczowany i oplwany. A ubiczowawszy, różne uroczystości ii przytem dopuszczano się 'Wielt 
zabiją go: a dnia lrzeciego-,zmarlwychwstanie. A oni zdrożności. Bogini ta, wedle baśni pogańskich nio­
t<.go ni~ nic zrozumic~i: i było Lo słowo zakryte przed pocieszoną była z powodu porwania jej córki Pr()ol 
'n,m, i nic zrozumieli co się mówiło. zerpiny\ Przeto Rzymianie rokrocznie obchodz~ 

- słało się, gdy się przybliżał ku Jerychu, ślepy miasto, by szukać zaginionej Prozerpiny. Uroczysto; 
. ni, .l,-1ry siedział wedle drogi, żebrząc. A usłyszawszy ści te pogańskie już z powodu zabobonu, jaki=· 

n: li.! przechodzącą, pytał coby to było. I powie za podścielisko służył, naganne były, a tem wi 
<J·,. li mu, iż Jezus Xazarcó.ski mimo idzie: I zawołał, cierpiane być nie mogły z pom-odu wykroczeń., j 
1.1 ,v ,lC: Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuj się nade lam miewały mi'ejsce. W przebraniu i z· dziki!ll 
m -,. A którzy szli naprzód fukali nań, aby mil- okrzykiem, trzymając w ręku palącą si~ pochodni~ 
czał. Lecz on lem więcej wolał: Synu Dawidów, zmi- biegano po ulicach, zaczepiano każdego, kogo s~ 
łuJ się nade mną. A Jezus stanąw,-,1.y, rozkazał go kano, obdzierano go częslo nawet il zabijano; upij~ 
pr .. ywicś~ do siebie,. _A gdy s:ę p:-zybliżył, pytał go. no się aż do utraty zmysłów, i' na podobieństwo ni~ 
I\lo'r;,,;ąc: Co chcesz, abym ci uczymU A on powie czystych stworzeń w błocie się nurzano, śpiewa; 

, dz,·\l: Panie, abym przejrzał. A Jezus ~mu rzekł: obrzydliwe piosenki. Tego wszystkiego nie mian 
rr,:,'jl'zyj, wiara twoja ciebie uzdrowiłą I nalych- za grzech, owszem uważano za chlub~ i ten si~ mi 
mi, sł przejrzał i szedł za nim, wielbiąc Boga, A za więcej zasłużonego u bogów ~ przez niob wd 
lnu wszyslek widząc, dawał chwałę Bogu. i· miłowanego, klo si'ę więcej poniżył_ I właśnie sm 

-o- tną pozostałością tych uroczystości' pogańskich 81 
Zwyczaj pogański. 

Jetlna z gazel socjalistycznych następująco przed­
stawi.a orgje karnawałowe w roku obecnym: ,,Triumf 
k:-,rnawah.ll. i\Iiaslo szaleje. Wszystkie drogi zmie-­
n~1ją ku rozkoszom dni zapustnych. Piekielny 
śm.ech uciechy wznosi się aż do krzyżów kościołllJ. 

,.\\ydaje się że na ziemię nigdy niespłynęla czysta 
Ewangelja Zbawiciela, że On sam nie umarł :na 
Golgocie i' że nauka Jego nigdy nie rozbrzmiewała 
po kościołach. Jak wam się zdaje, ile też będzie 
cudzo Jslw aż do środy popielcowej? Tysiąc, dzie­
si .ć L) sięcy, piędziesiąt tysięcy? Trochę mniej, tro­
chę w1Gcej I Godzicie się, czy zaprzeczacie: że ~ała 
ta szalejąca obok waszych kościołów rozpusta kar­
nawałowa urąga waszym pismom t kazaniom. Po­
:-.viedźcie, ile też według waszego zdania owoców 1 karnawałowej miłości1 ukryją, i pogrzebią najbliższe 
miesiące. Może znów piędziesia,t tysięcy. Przewro-

• tny świat! Przewrotne miasto! A najbardziej prze 
,~vrotne to- że ludzie ci' uważają. się za Chrześcijan! 
Swi.ęćcle swoje zapusty, jak wam si~ tylko podoba, 
rue też nie prześladujcie nas swoją. moralnością i 
chrześcijaństwem" I 

A my cóż na te pytania odpowiemy? Czy nie 
l!awierają one dużo prawdY, .w. sobię?. Czy_t dobrze 

u nas zapusty, a szczególnie maskarady, bale :maskoi( 
;we i rozmaite przebierania się, a stąd i rozmaitą 
wykroczenia, które z tak gorzką ironją potępia na. 
wet pismo socjalistyczne. Każdy przeto prawy k'J 
tolik zabawy lego rodzaju w obrzydzeniu mieć i o4 
nich stronić powinien. . 

Staw komukolwiek chcesz, czy bogatemu, CZ1I 
biednemu, czy kupcowi', czy rzemieślnikowi, robo~ 
nikowi' czy bezrobotnemu to pytanie: ,,Co słycha~ 
nowego, a otrzymasz odpowiedi: ,,Bieda; Panie, ni~ 
ma pieni'ędzy, brak pracy, zastój straszny w handl\( 
zwłaszcza w tych miesiącach po świętach, f tall! 
narzekania bez· końca ... 

Wet natomiast jakąkolwiek' gazetę do r~ki, i 
czytać tam możesz bezustannie: dzi~ bal maskow)li 
jutro dancing, pojutrze reduta ł tak zabawa M 
zabawie. - . 

Jedni tan.czi.\ dla p\zyjemności', drudzy: niby: t 
miłosi'erdzia, by ubogim dopomóc., .. 

A tymczasem nędza wpros_!.,skrajna zakrad~ 
coraz bardziej do domów naszych. TymczMem 
wu pisza. gazety, że w łych dniach w Nowym To 
ślu pewien biedak wraz z żoną poszli za mwto 
tam powiesili się obojga na jednem drzewle. Pon 
dramat bezdomnych, niestety ni'e odosobniony • 
bo olóż w inncm mieście matka z trojgi811l 



-~ 

Str. 30 _QG\JJSKO DOMnWE'. Nr. 8. 

odebrała sobie .życie przez zalrucie gazem_ Przyczyną 
~ rozpaczliwego kroku była znowu nędza, spowo­
'dowana brakiem pracy. 

Czyż te - prawie codzienne tragcdje - nie po­
:winny nas wzruszyć? Czyż nie powinniśmy się 
nareszcie upamiętać i powiedzieć sobie: dosyć za­
baw I Jeżeli bliźni umiera z głodu, to mnie nie wolno 

się bawić, ale mu:;z<, z nim współczuć i pieniądze 
zamia„t na bale, obracać na usunięcie jego b.iedyl,i 

Czas najwyższy, abyśmy przejrzeli jak ów ślepy, 
o którym wspomina dzisiejsza Ewangelja święta a 
wówczas lylko uchronimy Ojczyznę od komunizmu 

I i zasłużymy sobie• na zbawienie duszy naszej. 
I Amen. 

Przegląd religijny. 
Stan .-eligijny porlugalji. - Komuniści i religja. - Franciszka Leer. - Z komunizmu do katolicyzmu. 

Bardzo mało w adqmo o stosunk'lt9 religijnych 
w Portugalji. W ostatnich czasach jeanak zaczyna 
się prasa tym niespokojnym krajem i jego życiem 
religijnem więcej interesować. 

Kraj to ist0tnie niespokojny. Wprowadzenie rEpud1ki 
nie zapobiegło wstrząśnieniom. Nawet , becna pół­
dyktatura z jen. Carmena na czde nie wróży zupeł­
nego uspokojenia. Raz za razem czyta się o sprzy­
siężeniich i zam'estkach których ź1ódlc m bywaią 
na;częśdej kola wojskowe, politykt.jące i spiskuiące 
w koszarach. 

Carmona jest cz!ow:eki, m twadym, cziówiekit m 
- jak się to i u nas mówi - silnej ·ręki ... Oficerów, 
zamieszanych w spiski uwięził, obos1rzył kon1roię nad 
produkcją, szereg zaś spiskowców pol t.}cmych posiał 
na Azory. Prowadzi wytrwałą walkę z masomrją, 
która w lutym 1927 r. próbowała go od steru rzą­
dowego odsunąć. To go zbliżyło do Kościol?.. Nie 
można go uważać za szczerego i bezinteresowneg) 
przyjaciela Kościoła; nie da się jedna~ zaprzeC:L.\ ć, 
że dla politycznyi;h racyj okazuje Kościołowi dużo 
i;ympatji i jego cele popiera. 

I tak - zwrócił, zagrabi ,ny przez swoich po• 
przedników i potem zamknięty, kr ściół św. Antonitgo 
w Lizbonie. Zamknął t. zw .• świeckie mis,e•, które 
po kolonjach portugal&kich prowadzi 1y ake;ę antjka­
tolicką. Nominacje biskupów dokonu;ą s:ę wprnst 
przez Stolicę Apostdską bez interwencji rządu. Do­
zwolono na naukę religji w szkołach prywatnylh il), 
choć państwowe są dalej jeszcze bezwyznaniowe. 

W ślad za tern budzi się coraz int:'nzywniejsze 
tycie kątolickie. Slczególnie dobrze rozwi ają s:ę 
organizacje kato,ickie młodzieży, zwłaszcza uniwer­
syteckiej (w Coimbre i Lizbonie). Powsta;ą po pa­
rafja„h stowarzyszenia religijne starszych, które pr ty­
gasłą wiarę pcdsycaią. 

* * 
* Ciekawy przyczynek do zarnieszan;a umyslow 

naSZ)Ch czasów stanowi to, co blrl ńska .Germa,ija" 
opowiada o ludności w Rusi Przykart'ackiej należącej 
od Czecto-Słowacji. 

.Ludność t· j prowincji - pisze organ c~ntrowy 
- jest na wskróś wierzącą. Mimo to wytiera ff le, 

. zarówno do parlamentu, jak i do gmin. pos•ów 
w większt ści komun·styczn\ eh. Komun'ści zresztą 
umieją pozyskać sobie zaufanie rel·gijnej IL:dności 

- I.częściowo gredo- katolickiej, częściowo prawr sławnej). l 
K~żde zebran:e wyrorcze rozpoczynają odmówie11iem 
.Ojcze Nasz•, a kończą, niuaz i - różańcem. 

Wiadomo już, żt! r rzy pomocy władz państwo­
wych rozszerzyła s·ę ostc.tnio c· rktew Slhizmc:1ycka 
na szkodę grec:ko-f·atolickiej. Komuniści dostosowali 
się i do tych 2m~ Jr-den z ich przywódców, 
poset Mikołaj SEd:riak, w„stąpil z cerkwi grec:ko­
katolckiej. a rr„eszt dl na s,h zme. Zapytany o po­
wód, s;rnzerie wy , ś;1ił, że - l hle bj ć w zgodzie li) 
ze swym! wyborc;-m:"· ::--

;:; 

Wsoominaliśmy swojego czasu o p. Franciszct:: 
Leer, Hoh ndfrte, nawróconej z żydowstwa i komu• 
nizmu na katol:cyzm, która z za ałem apostołuje na 
ulicach AmstETd1mu. B iższe szczegóły tego deka­
wego żywota poda;e ,Re:lhsrnst" na podsttlwie od-ł 
czytu, wygłoszonego 16 stycznia pn.ez samą kon­
wertykę w Monach jum. Jest w tern opowi a :i,H iU n e­
jedno, co tr1;ci pewną przeEactą; jest jednak bezt)O· 
średnie i szc:zere. 

Franciszka. Leer jest córką pobożn,.j żydówki 
i obo ętnego w w;t rze żyda. Zdolna n1::uczyla si~ 
dość wcztśni-e hfbnjskięgo języka tak, że poczęła 
wgłęb ać s·ę w Stary Zakon. Uderzona Jego mrs­
sjańst<ą ideą, nie dala spokoju rod.dcom i zna;omym 
w wypytywaniu, l<iedy sic z;awi Me5 asz. Nie:L.ado­
wolona z cdpcw·edzi i zrcżona do otolzenia, rorzt:­
ciła dom rodzinny i udała się do Niemlec. Pracowała 
na życie pisaniem na rnaszyrne. Za . oszczc;d,one 
pieniądze kupowała bi ety na "pt I ę. v. ierz_yl.1 wów­
czas, że prLez muzykę olrąma św at Mesjast.a. Pry­
watne życie jedn1:1k m:s11 zów pieś.ii i to uu rozw aly 
tę illuz;ę .... Została sekretarką astrologa. I 1.t niego 
nie znalazła rozwiąz,,n:a dręczącej za~adk1.. W , 6 
roku życ..ia w czasie w elkiej wo ny, po r t. p·ern,s~y 
spotkda się z No w) m Testarnęntem. . Kazanie na 
górze' wywołało w niej prawdć wą rewolucję d1H.r.o­
wą . • Któż jest ten C,:.tow.ek - p-, t~ia który się c śm e­
li! powiedzieć: - "Koct:ajc e ,neprtyjac 61? Bylżtby 
On Mesjaszem?" Prt:, konai1a, że naresicie znalazła 
prawdę i dla s;ebie i dla świata, Z;\'rócila się za po­
średnictwem btwarskit!l ks ężneI de la Pace) co ce­
sarza W-lhelma o przysp·eszen-e układów pokojowych. 
Nie została - rzecz jasna - przyjętą. . Ak poszła 
do Berlina. I tu sputkala się z rewoluc ą, z komu­
nizmem. Uwierzyła, że l<omunizm jest Mesjas:um, 
i że Chrystus był socjalistą. Dopiero mordy rewolucji 
przekona!y ją, że i_ teraz się myli.. Uwięziona, ,o­
stała skazam na śmierć. No-: przed egzekucją zmie­
mla ją. ..1eśli będę stracona - powiedz·ala so :ie 
- to rację mają ci, co mówią, • że B'Jga nie ma. 
Jeśli wf dę żywa, to - jest Bóg•. Dobry Bóg, 
któremu taka "wiara• nie mogla być miłą, s;rawił 
jednak, że wyszła wolna z więzienia. W parę dni 
przyjęła Chrzest. Dziś jfSt aposto!e:n Holandii. 

Oto jeden z przykładów na prawdę, jak różnemi 
drogami doch :'dzą ludzie do Boga I Pejot. 

-o·-

Udekorowanie zakonnicy. _ 
W ogrod1,1e prefektury morsk ej w Rochefort-sur­

Mer, (Francja) w obecności załogi mie.sccwej i licz­
nej publ•czności, kontr-admirał Casenave do1~onał 
w tych druach ceremonji udekorowania krzyżem Legji 
honorowej siostry m1łos·erdz:a, Celestyny. 

Cicra, a 2as1użcna siostra nosi już od 41 lat ha­
hit ,alconu św. W,Pcentego a Paulo i zajmuje skromne 
stanow,sk-J k1ero", icLki kucnni· w przytułlrn dla sie• 
rot po mar.> narza .h. 
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Jak ks. _Prymasa Hlonda przyjmował Medjolan? 
Warszawa. Prasa \\łos~a w orszernyeh arty­

hłarh omaw·a Dobyt k~. kard., Hlrnda we Włoszech. 
Znajduif'my w mej in1eresuiące w,mianki o uroc2ysty.:.h 
prży·ęci~cJ-i, :"k e wctc,w;.no ks. Prymascwi pcdczas 
przeiazdu pue1. Med elan. Na dworcu ,s. Kardynała po­
w1t2li pr7edstawic,ele kr lonji polskiej z po1sl<im kcr:­
su'.ffll. na oele, pzedstawiciele władz m·ejscowych, 
duchowieństwa medjclańsk 1 el-!o Z\\laszcza kongregacji 
saiezjańsk e1. Ks. Pi)rras udał się 1 dwcrca do Ks. 
~alezjarów, u kttrych zagosc1ł. W Medio'; nie 1łc,żył 
\\ zytę _ k .. P1yinsc. v. i ks. l<ard. To-=si którego ks. 
Pr) mas 7a1 az rew 1zJ tował. Na cześć ks. Prymasa 
ur;, 2d oro odc1.yt prcf. A, toriio Poss• 11. Wiec2c rem 
w '-onsnlac e prlsh m ~-o··s· I 1 zgrornadZJna kc lonia 

Nowe pismo polskie w Chinach. 
W Cn: rnin e, w Cr.111ac11, pov. stało r.owe pismo 

:1rls1< e p. t, »L·siv Pobk1e z Dalek•ego Wsch0du 
A 1 11" i .811 Ietvn Ha,d'owc-Przernysłowy", coświę­
c n~ ~pr2wcm l,i lti·n-ln')m k0lcnj1 p. lsk1e1 w Chnach, 
< r:.:-1. n,. w,,,zan1u łączności e.rnnorn,cznej m ~dzy Pol­
:-lo z ·edre1 s-rony, a Ch:nami, J3ponją i lndjami 
7 l li 0i 0 1 ~t1vry. 

C,ęś.: ,el,stu drukrwana jest także w ję~yku an-
12 ebK ni, a t w tym celu, ażeby ułatwić prasie wschod· 
n 1c-,az·atych,e·, ·zarnajcm1enie s ę ze sprawami pol­
l' 1'·cm. • Dc,tychcza5 W},szły dwa numery. Wszelkie 
I<! r1:~c,__.rrenc1e 1 1. p. do „Listów Polsi{1ch" n:leży 
ac:esow2r na imię redcJktora: inż. Kaz•m:erz Gtochow­
~Ki C. P. B. fi:1, Hzr 1n, Chna. 

Urodziny i śmiertelność 
I ś' urud1.1r1 we Frar•CJ• 1 w N ernc1,ech jest 

r,,.ern e 1n~ n?; m1 now 1cie ro.:zrne 19,5 ria J.000 rnie­
~~ • wc 0w. A'e śm·ene ndc wynos' we Francji 17,4 
,a w N e,m zech, l(dzie JU'l. przed we j ·ą w roku 1913 
hlo 1f,8, •eq rce::rne iy"ko IL na 1,,.:-0 nmszt.ańców 
H-1„nie, Stc.d w ·tost u, n')ŚC1 w N·r-m.,ech v.yższy, 
n·ż we Franc·;. 

Losy serca Napoleona. 
Cesarz, jak w•adcmo z w, rogcdny-:h pamiętników_ 

i de,kementnw h stcrycznych - nHóc ł s ę na kilka 
• dn; przed śm·ercią do zat fan ego sohie lekarza Antcm­
r11arch1ego z proś"a, hy był c.becny przy obdukji i::,o­
zgonnej Z\1.łotr, którą miał kerować: doktór Arnotte, 
;, 10 w tym celv, hy dop1 lnować jego ostatniej woll. 
Napoleon bowiem pragną\ by serce jeQ.o zostdo 
lłfY ęte i dostarczone w_Qowie, cesarzowe1 Marf-Luizie. 
Doktflf Antcmmarchi Witrnte dotrzymał 001etnicy: 
wykraJał osobiście serce, tmieścił je w spec;alnej urrie 
·srebrnej ze spirytusem, mus1c ł wszakźe uciec s·ę do 
podstępu, hy móc tę relit<wję wywitłć, słynny be. wiem 
przesladcwca cesarza, Hudson Law, sprzeci"wił się ka­
tegcrycznie w crarakterze __gubernatora wyspy św. 
H-:leny, spełnieniu woli Dgenerała Bonapar!egei". 
Antommarchi skorzystał ze śmiem jaldegoś ż łn erza 
aog1e!skiego 1 zamien ł, w r,orozum eniu z Arnottcm 
serca, ~ hdąc cesarsk,e do zwyJ.-łegó słoja glin-ar.ego 
i zabierając je - już bez 2adnych przeszkód - na 
pr;kład okrętu. N·estety, na skuIek straszliwej rurzy 
mcrskiei, ~łój się rozo·ł a serLe znikło. Dopiero po 
dłu51ch i mozolnych poszukiwaniach udało się ArJt :m­
march·emu odna"leźć w szczelinach pudło5·1 kajuty 
kilka drobny.n czasteczek tego wielk ego serca, -
1eszta, w c ągu długiej nccyJ stc:ła s ę pastwą ża1łoct• 
nyc.h s~czurów. 

pols',a podejmowała vs. Pf\ masa, zaś rastępneQo dnia 
po odprawien'u Mszy św w kcśc ele św. Au,:ustyna, 
ks. P1ymas odjechaf. Do Brescii to\.\arzys,ył mu konsul 
po1sld, zaś ria dwor:u że!e,naia ks. Kard. Hlonda ~olonja 
pclska oraz cłuchow·eństwo. Prasa medjolańska wyraża 
s1ę źyczl'wie o csob·e ks. Prymasc1, nie ograniczając 
się do suchych urzędo\\ych sprawozdań, zajrnu1e s 1 ę 
orszern-:e iego postac1a, -kreśląc iego sylwetkę w spc­
sóh n'ezwy~le sympatyczny. ·Jeden z dLienmków 
medj- łańskich „Italia" codaje nav..et obszerny wywiad, 
w kt<"rym f s. Kardynał poruszył kwe,tję katolicyzmu 
w Polsce. sprawę nastrojów ,eligijnyc-l:!-wśrćd młodzieży -
polskiej, us·lowania stwor: er,ia niezależnej p! l tycznie 
pra$y katt')lickiej i t. d. 

Pomnik Joanny d'Arc w Rouen. 
R11da m 1 3sta Rouen po,ta-owih urn eśc1ć na St.t­

rym rynku iV1eux Marche) of1arowar.y m1asiu oiękny 
posąe- .Joanny d'Arc. Posag .stariie w oorliżu m ejsca, 
w l<_tórem ~w 1 ę!a była spalona na stosie. U:.-tawieriie 
pomn:ka pcłączone będzie 7e zr,-a:znemr wydatkami, 
gdyż muszą być znie:::ione nowoczesne budowle, które 
wt•rgnęły na plac odwieczny, nato•miast z- ud( wana 
będzie w eika arkada, ~od ktćr~j środkowym łukiem 
stan=e pomnik. 

Płw, przedstawiający Stary rynek takim, jakim 
b~ ł w pam ętnym dniu stracenia świętei, 30 maja I 431 f., 
um es1czony będzie na ścianie ·arkady, m ejsca zaś, 
w których zhudowrny był stc s, oraz 1rybuny cla -sę• 
dziów, 'i.vreszcie, gdde stał kJściołek Z"awic1e!a. otna-­
cz~me nyć: ma1ą na rruku rynku. 

Odkrycie węgla na Madagaskarze. 
Frąncusk e min1sterstwo kotonji 01.na;mia, ;i'e na· 

Madagaskarze d0kGoane zostało odk1y.:·e bo~aty..:h 
pokładów węglJwycb.. 2:;~łębie _ węglowe znajdu_e 
się pom1ędty orzy!ąd~cmi Sa:nt Mafie 1 Sa nt-Andre 
długości 61it X125 ~Im. Według 1dania el<fpertów 
pr,y ograni<zeniu eks,:,loatac11 jedynie do głębokości 
450 metrów, jeJen m1ljard tonn z !a!wośc ą może być 
osiągriętv. 

Liczba trędowatych na świecie. 
(KAP) Z -wiadomoś_i podanych ooez • T;mes• 

wynika, że liczba trędowaty.:h na ziemi, ckreslana 
niedc.wno przez prasę amerykańską na dwa miljony, 
w rzeczywistośc1 jest dużo większa. Opubllkowane. 
we wspomnianem piśmie liczby, opierają s ę na infor• 
macjach, dostarczonych przez francuskich i angielskich 
lekarzy z pewnej tylko częś:i Afryki. Francuska Afryka 
podzwrotnikowa ma 62,000 trędowa 1 ych, N1gerja 92(00. 
Na Złotym Brzegu żyje 5.000 tyc11 rieszczęśliwycJ-1, 
w Ugandzie 3n,oor, w Kenya 4,000, w Zanzibarze 
500, w Taganayka I ~.ooo, w Nyassa 5,500, w i:,o1ud­
niowej Rhodezji 4,000 w półnccnej 6,000, w Sudan e· 
6,00(), w Unji Południowe-Afrykańskiej 5,500. Zniko 
mo mała część chuych poddana jest opiece lekarskiej. 

Szkielet potwora z przed miljona laty! ,. 
W hrahslwie an6 els1<1em Werw1ck wykopano 

sikie.et plesiosaura z 2atunku ol~rzym:ej Jaszczurki· 
przedpc.topcwej. Długość szk.eletu dochodzi do pięciu 
metrów. Paleontcl0d2y zjeżdżają się na miejsce od­
krycia z całego świat~. Prof. Swinton po. zbadan=u 
szk elftu ośwtidczył, te może on liczyć miljon lub 
d\l.'a mili'. ny 1at ;?). S1.ln-lei 7aCJ-owd :zupełne c 1 ::isz(ę, 
a J1awet ,ęny. Prtwcr pc-s1adcł m je cezu. Tr .e.;ie 
oko z-•ajdo"wał..: się w śrcdku czoła. 
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nicż podobną jego rolę (z r. 1923-24) dziedzica w 
„Gorącei krwi' Fijałkowskiego. Wymienić wypada 
równ.ież bardzo udatne odtworzenie r,oli ekonom.a w osobie p. Sarnowskiego. Publiczność opusrezała teatr z zadowoleniem, bardzo rozbawi-ona. B. K. 

1) Z życia Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyż­szych. W ub. środę o<lbyfo się dor,'?czne Walne zebranie T. N. S. W. przy stosunkowo dość licz­nyf!l udziale członków. Reprezentowane były wszy­s,llne zakłady naukowe w Lesznie, przybyło także dwóch delegatów rolniczej szkoły w Bojan-owie pp. Fiedler Wacław i Kandaki Włodzimierz. - Prze­
wodniczył zebraniu prezes T. N. S. W. p. Dr. Jan Wowczak, który też w zagajeniu podał w ogól­nych zarysach całoroczną działalność Towarzystwa. 
Szcze.~óło,ve sprawozdanie złożył srkr<'larz Towarzy­stwa p. Kurzcmski. Zebrań Kola hyło trzy zwyczajne a trzy nauzwyczajne, na których omawiano sprawy: budowy sanatorjum w Zakopanem, organizację luź­nych wykładów dla inteligencji, obchodu 100-nej rocznicy śmierci sławnegoo peda~oga Peslallozi'eg•o, dclrgaci' zdawali sprawozdania z Walnych Zebrań w Krakowie i Poznaniu, zajęcie stanowiska przez Towarzystwo po<lczas wyborów i inne. Zebrań za­ru1du Koła T. N. S. W. było sześć, na których członkowie omawiali sprawy przekazane przez ple­narne zebrani1a Koła, w jaki sposób należy je wy­
konać, ewentualpi'e sprawy własnej inicjatywy. -
Następnie złożył sprawozdanie skarbnik p. Stan. Szy­n1ai'iskil. Dochodów miało Towarzystwo 975 zł 50 gr., rozchodów 953 zł 20 gr. Pozoslał,o w kasie na rok 1028 - 22 zł 30 gr. Po wyczerpaniu spraw z dzia-
1;:1 lności' Towarzystwa, przystąpiono do wyborów no­;wego zarządu, podczas których trzymano siię zasady, 
l) by każdy zakład mi1ał swego reprezentanta w 
zarządzie, 2) przy doborze zaś kandydatów starano 
się dobierać jednostki najbardziej czynne i ruchliwe. ):'rezesem wybrano ponownie p. Dr. Jana W owcza ka, rlyr. semin. Do Zarządu weszli: Pp. Boberska Marja, gimn. żeń., Buśkiewicz Jan, aimn. żeń., Dr. Cholewa Tózef, szkoła handl.-przem., 'Kurzemski Michał, sem. n. męsk., Mondelska Jadwiga, sem. n. żeń., Orlowska sem. n. żeń., Paczosa Adolf gimn. mę~k., Szymański 
Stanisław gimn. męsk. Do Zarządu wchodzą nadLo prezesi' sekcyj szkół zawodowych: p. Fidler \Vacła\v 
1. .ąo,ianowa, p. Parzyński Andrze,i, szkoła handl.­przem. Do Komisji Rewizyjnej wybrani wstali: Pp. ~kopowski 1 Adolf ł Zwierzycki Hrnryk. Do Komisji Rozjemczej: Ks. Mreła Franciszek, Dr. Wójcikówna ladwiga. Na tern zebranie o godz. 23,30 zakończono. 

I) Roczne Walne Zebranie Koła Spiewu „Dem­
biński" odbyło się wczoraj w czwartek, o godz. 
~ wiecz. w Hotelu Polskim. W obecności około 80 
członków zagaił zebranie prezes p. Dr. Błażejczyk, 
powołując równocześnie za zgodą zebranych p. 
Płaczka na tymczasowego przewodniczącego zebra­
nia, p. Benkego na sekretarza i pp. Nowickiego, 
'Szurkowskiego i Barańskiego na ławników. Za­
:Janiem tymczasowego prezydjum było przeprowadze 
uie wyboru nowego zarządu. Zgodnie z dalszym 
punktem porządku obrad przystąp_iono do sprawoz­
fań zarządu. Prezes p. Dr. Błażejczyk w krótkości 
!lał zebranym ogólny pogląd na czynności ~ewnę­
trz,ne i :zewnętrzne 'koła, wspominając równocześnie 
Q celach: i zadani'ach koła. Bliższe szczegóły o pra 
cach koła dal sekretarz dh. Musjelak. Koło liczy 
obecnie 181 członków, w stosunku do roku ub. liczba 
członków wzrosła o 47. Ten jeden już fakt dowodzi, 
że koło zdobywa sobie coraz wi'ększe uznanie. Spra­
wozdanie kasowe przedstawi'ł zebranym skarbnik p. 
Kotlarski Józef. Obecny stan kasy w gotówce wy­
nosi 654 zł il wzrosł w stosunku do roku ub. o blisko 
400 zł, więc il tu widzimy także znaczny postęp. W 
dalszym ciągu m."lbljotekarz dh. Nowak w swem 
sprawozdaniu przedstawił stan majątkowy towarzy­stwa. Z kolei przystąpi-=ino do najważniejszej części 
porządlrn obrad t. j. d~ wyboru nowego zarządu. 
N a życzenie wszystkich zebranych dotychczasowy 
zarząd nie uległ żadnej zmianie i został wybrany 
nad~ w tym samem składzie. W wolnych głosach 
między mnemi porusrono fatalny w swych skutkach 
konflikt mi'ędzy kołem śpiewu, ,,Dembiński" a zwia.x,­kiem. Konfh'kt ren datuje się jeszcze z ko1ica roku 
1926. Orzeczenie zwi'ązku w tej sprawie zniewoliło 
koło do wystąpiema ze Związku, gdyż stanowisko 
koła jest krańcowo przeciwne od stanowiska związ­
ku. Zebranie salwował o godri'nie 23,15 dh. prezes 
słowami „Cze§ć pieśni". 

I) SprawozdaBie targowe. Dnia 17 lutego br. pl~c0no następujące ceny: za 1 kg. masła mteczar­
~kiego -; masła wiejskiego 4,60 - 4,80; 1 kg. sera 0,80 

mendel jaj 2,50-; 1 kg. cukru 1,40; 100 kg. 
k~rt. 9,00; 100 kg. mąki żyt. 58,00; l_DO kg. mąki Pszennej 72,00; 1 kg. smalcu amerykansk . ....., 3,50 ~ ~~łeb 2 kg. 1,15;1 chleb t kg. 0,571/,; 1 bułka 5 dkg 
1/ ; 100 kg. żyta 40.00; 100 kg. pszenicy 45,00; 10~ J· żywej wagi świń 160,00-180,00; 100 kg. żywej 
1 t'J:1 Wołu 100,00-110,00; 1 kg. mięsa wieprzow. 2.80 
1 ko- mięsa wołow. 2,40-2,80; 1 kg. ciel. 2,30-270. 
Kury· s~3"· 3,20; wyr. mięsne 2,50-3,20; 11. mleka 0,32 
f,00- ,00-5,oo; kurczęta -; indyki - kaczki 
T.arg b ~,O0 gęsi 11,00-12,00 gołębie para 1,80-2,00 Y spolrnjny. . 

-o-
r • zo) St ZABOROWO. . . . ~nrqclu stw, l\Uodych Polek. Zenram'e patr-onatu 1 2. o' aodz 0t· !',1:łodych Polek odbędzie się dn. 18. 2-gie/' • W1~cz. w szkole W niedziel~, o godz. kich ckur»· zbiórka w szkole, O przybycie wszyst-en uprasza Zarz~d. . 

Z Poznania. 
P) Z okazji 8. rocznicy „Zaślubin Mora". Har­cerska eskadra morska w Poznaniu urządziła na har­cówce I. Druż. ,,Wilków Morskith" ku uczczeniu 8-mej rocznicy „Zaślubin Morza" wspaniałą uroczystość. Pi'ęknie w zieleń i flagami oraz portret. gen. J. Hallera 

przyozdobioną harcówkę zapeh1iła młodzież, rodziny 
członków eskadry i sympatycy morskiego ruchu har­cerskiego. - Zebrani•e zagaił komandor P· Gabryle­wicz i po odśpiewaniu hymnu „Bałtyk', sekretarz p. B. Ratajczak wygłosił ciekawy referat p. t.: ,,Osmio lecie objęcia wybrzeża morskiego". Dalszym punk­tem prc1gramu była deklamacja chóralna drugiej dru­
żyny morskiej; nnst~pnie odśr,iewali harcerze pieś11 
„l\Iyśm,v pl'zyszlością n<1rodu ', a jeden z druhów 
wygłosił wiersz p. t. ,,l\Iusisz być, Polsko, od morza do morza". \V końcu postanowili zebrani wysłać do gen. J. Hallera telegram hołdowniczy. Wśród licznych okrzyków na cześć Pomorza i gen. Józefa Hallera, zn~;ończono tG piękną uroczyst,ość. 

Pl Kronika wypadków. Za oom, cą oodrob'o 
nv::h klucw wtama I s e 1ł 1dz eie do mies'lkan 1a Lech-

niakowei i steroryzowawszy j'l skradli 4G d i ~ 
kli. - Nieznanv osobnik napadł na Janinę Zamo­
czynską, uderzył ią tak silnie w głowę, że upadła, 
a następn 1 e skradł 180 zł i Z'liegł. - Podczas łado­
wania akumulatorów zatmł się oparami kwasu siar• 
czanego rlektrotechnik Ignacy Michalak. Nieszczęś­
liwego odwieziono do leczn•cy. - Niejaka Jadwiga 
~zajna wyskoczyła tak nieszczęśliwie z będącego jesz­
cze w biegu tramwaju, ie odniosła powame obraże• nia wewnętrzne. 

P) Z lealrów poznańskich. Teatr Wielki: 18. 2. ,,Sztygar", 19. 2. o -godz. 3-iej po poł. ,Halka" }ceny: 
zniżone). 19. 2. wieczorem „Młodość w maju'. -Teatr Polski: 18. 2. o godz. 3-ciej po poi. ,,Cu­downy pierśdeń ". Premjera. Ceny zniż. 18. 2. wiecz, ,,Mysz kościelna". 19. 2.' o godz. 3-dej po poł. , Cu• downy picścień" (ceny zniżone). 19. 2. wiecz. ,,Mysz 
kościelna". - Teatr Nowy: 18. 2. ,,Moralnośc pru j Dulskiej". 

Z Warsza':VY. 
W) Swiętokradztwo. Zakrystjan kości-oła Serca W) Smfertefny skolc z 3-go piętra. Zamieszlcały, Jezusowego na Pradze przy ul. K.awęczyńskiej zau- przy u1. Miłej handlarz ulkzny, Icek Fryd.man, lat ważył w_vbitą szybQ w oknie kościoła. Po spraw- około 60, skoczył z okna 3-go piętra na bruk. Z dzeniu 'okazało się, że do wnętrza świątyni przez ranami tłuczonemi głowy i z pęknięta, podstawą cza­okno, dostali' się zł-odzieje i rozbili puszki z pie- szki przewiozło go Pogotowie do szpitala Sw. Ducha_ ni'ędzmi. , gdzie nie odzyskawszy przytomności, zmarł. • 

I{ h.· O L E W O. 
ko) Nowa placówka Tow. Powsta(iCÓW i Woj. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się na, sali p. Tschusch­
ke'goz ebranie organizacyjne Tow. Powstańców 1 
Wojaków w celu założenia w tut. gminie miejscowego 
koła. Obecnych było 26. Po wypowiedzeniu się za 
założeniem koła i zapisaniu się wszystk;ch na człon­
ków danego Tow. przystqpiono do wyboru Zarządu, 
który wybrano jednoglóśnie w osobach: dhdh. Gra­
jewski jako prezes, Glapiak Czesław I wicepr., Gla­
piak Ign. Il wicepr., l\Iolylak sekrC:'larz, Karolczak 
zast. sekr.~ i ł,aszczyński jako skarbnik. • Po załat­
wieniu formalności związan. z przyjmowaniem czło­
nków zakończył dh. prezes o g. 22,30 zebranie ha­
słem „Za Wolność" • wspólncm odśpiewaniem Roty. 

JEZIERlYCE KOSCIELNE. 
jk) Kolo śpiewu „Moniusz!w" urządza w so­

botę, dnia 18 b. m. (od godz. 18 wiecz. do godz. 2 
w nocy) w lokalu p. Heinze'go w Jezierzycach Ko­
ścielnych wieczorek w zamlmiętem kółku dla swych 
członków j ►.aproszonych gości. 

-o--

BOREK. 
bk) Niezwykły noworodek. żona p. Skrzypczaka 

w Bolesławowie pod Borkiem porodziła córeczkę 
~e 4 ząbkami. 

-o-

NO\VY TorvtYŚL. 
nt) l{ronika żałobna. Dnia 15 lutego 1928 r. 

zmarł ś. p. ks. proboszcz Hipolit Jurek w Nowym 
Tomyślu. Pogrzeb odbędzie się dnia 19 b. m. w 
No"Yym Tomyślu. Na?ajutrz nabożeństwo żałobne. 

-o-

KROTOSZYN. 
kn) Samobójstwo. Dzierżawca folwarku Beł­

dzianów p. Jan Hasinski, poprzedni właściciel składu 
skór w Lesznie - Rynek. pozbawił się życia wy­
strzałem z rewolweru, osierocając żonę i' dzieci. 
Powód: trudne położenie materjalne. 

. Z NASZEJ DZIELNICY. 
d) Jarocin. (Konfiskata.) Ni_edzielny numer „Ga­

zety Jarocińskiej" został skonfiskowany za artykuł 
pod tytułem „Sprawozdanie z wiecu listy nr. 21". 

d) Inowrocław. (Wypadł z pociągu.) 11-letni u­czeń gi'mllazjum Zygmunt Wilkowski, syn asystenta kolejowego w Koł,odziejowie, udający się pociągiem z Inowrocławi'a do J ~mikowa, y. pewnej chwili oparł­szy sitę O niedomknięte drzwi, wypadł na tor, r,oz­bi:jając sobie c~aszkę. Chł_opca w stanie ni~przy­tomnym odwieziono do szpitala w InowrocłaWiu. 
d) Wąbrzeźno. (śmiertelny wypadek po za­

bawie.) W ub. sobotę właścicielka majątku Barto: 
szewice p. Pflug, wracała po zabawi'e, urządzon~J 
przez t~w. niemieckich nauc2:ycieli w towarzystwie 
nauczycielk.it p. G~rtrud:r ?mm~rich do_ d?mu; ~ drodze rozbiegały silę kon1,e, 1 pomosły samei 1 IPO<;łro~ 
nych. Na skręcie uderzyły sanie o kupę karmem, 
tak że obie panie wypadły. Pani P. odniosła przytem ciężkie zewnętrzne obrażenia i wywichnęł~ ~ękę, 
p. E. natomiast rozbiła sobie głowę na k~cremach. 
W stanie groźnym odwieziono ją do szpitala, lecz 
pomoc lekarska była bezskuteczna; po dwóch dniach 
zmarła p. E. wśród ciężkich boleści. 

wewnętrznego pracuje od paru dni' draga w celu rozszrt-zeni a do fiO metrów i pogłębienia dna mor• sl·i'ego do 9 metrów. wejścia z kanału dojazdowego. Zburlowany w c;toczni w Gdańsku holownik „Tur'· który ma sluż:vó do pomocy w porcie gdyńskim holownikowi „Ursus" po licznych próbach został 
przyjęty i przvh •ł ostatnio do Gdym. 

d) Tfo owtcr. (Zjozd budowniczych.)· W Katowi­cach obradował ub. niedzieli zjazd delegatów Zwią• zku Polskich Budowniczych i Architektów pod prze­wodn''ctwem architekta Habielskiego. W obradacłi brali udział delegaci ze wszystkich większych miast Polski, jak Warszawy, Poznania, BydgosZ<;ZY, Krako• wa, Torunia i Lwowa. Dyskutowano m. m, nad no­wą ustawą budowlaną i ustawą przemysłową. Zapa. 
clły uchwały w sprawie jaknajintensywniejszegd 
współudziału organizacji architektów w. Powszechr nei Wystawie Kraiowej w Poznaniu. 

Z CAŁE I POLSKI. 
p, Częstochowa. (Tragiczna śmierć w areszcie.) Przed medawnym czasem skazanych zostało dwócht 

włościan 1a jakieś drobne przewinie ia na zapłacettiej 
,5-cio złotowvch kar. luh 2 dni ares 7.tu gmmnego. Ska-, 
1ani ze względu na niemożność zapłacenia kar pienię-
7nych, postannw1h karę „odsiedzieć,.. Włościanie bvli­ov karę hez wypadl{u odc;iedz1eH gdyoy nie fatalne 
urzadzen e pieca w więzien~u _gminoem,. od którego, 
po zapaleniu wskutek zasumęcta przez mch _tak z~a-• 
nego „szyhra• uleQ'li śmiertelnemu zaczadze?tU· Of1~-

1 rnmi traglcznei śmierci są: Stanisław Ignasiak, ro~ntk,: ze wsi Naram•ce 1 A„toni Gwiazda rolnik ze wsi B1ała.i 
p) Kraków. (68 żydów na ławie oskarżonych). 

We wtorek 14 bm. rozpoc~ęła się w sądzie okr. karnym, 
w Krakowie rozorawa przeciw b8 żydom, oskarżonym; 

-0 utrzymywanie tajT1~go związku i. odbyw~nie_ niedoz•: 
wolonych zgromadzeń. Rozprawa Jest epllogt_ef!l ~•e•, zwykłego aresztowania grupy żydów na. . Paą1en~k1~h 1 Skałach, którzy w p3ździern ku u~. r. odby~1 tam w1eik1~1 tajne zebranie. Policja dow1edz1awszy Stę drogą Vl'!f•1 wiadu o niedozwolonem Z?romadzeniu żydowsk. w lesie 
Bielańskim, otoczyła polanę lasu s,lnym k9rdonem. 
i wszystkich uczest„ików w1ecu odprowadziła PO? tele2-raf. R zprawie przewodniczy sędzia Warchałowskt,.' 
wotan z orocesu żvdów przemytników. 

p) Kraków. (Z ruchu przedwyborczego) (?d K<>;­mitelu wyborczego Związku Zrzeszeń Urz~czych,, 
Pracowników Państwowych, Samorządowych 1 Em~, rytalnych w Krakowie otrzymujemy wiadomość, _ze 
do sejmu na czołowem miejscu listy nr. 25 Polskie­
go Bloku Katolickiego wysunięta został.a w Krak°"'. wie kandydatura p. Dr. Józefa Krajewsk1e~o! prezesa, powyższych związków. Na liście sena~kleJ k~dt"; 1 duje emer. gen. p. Springwald. Pow~zs~e ZWią~ przystępując do Polskiego Bloku K~t?hckieĘ'0 stwie:, 
dziły, że rzeczywistą, obranę praw 1 mteresow war 
stwy urzędn., widzą, w_ ścisłej współpracy z Chrze: ścijańską Demokracją, Jako stronmct~~m ogólno sta nowym którego program reprezenluJe mteresy _wszy­
stkich 'rzesz pracujących. Postawi:enie powyzszychl 
kandydatów o chara.kterze bezpartyjnem wyw~łał~ wśród wszystkich sfer pracownik~w ~amorządowyc_13:, 
i państwowych oraz emerytów wielkie :adolowelnie 
nie tylko w Małopolsce ale w całym kraJn. 

GIELDA. 
gp) Dziś dnia 17. 2. kursy walut są następujące 

Dolar ameryk. 1 8,~ 
Funt ang1elsld 1 4.3,2o,4 
Frank franc. l 00 34,88, l 

d) Gdynia (Prace portowe.) Ostatnio wznowi,ona j została budowa basenów. Przy, wejściu do basenu 1 

• szwajc. 100 l 70,65,8 
Marka niem. 100 211,68,e 



~ 1Program „Radja Poznańskiego". 
Sobota, 18. n. 

13,00 .ToLow:mia giełdy pieniężnej i zbożowo-1:>­
warowej. l~U5 Koncert gramofonowy. 17,00 Ga'\vęda 
harccrskn. 17,20 Oclczyl. 17,45 Godzina muzyki ka­
q1cr:1lnci. 19,00 Nadprogram. 19,10 42-ga lekcja języ­
,lrn l'rai1cuskirgo. 19,35' Odczyl. 20,00 Transmisja z 
Warszawy. 20'.30 Wieczór muzyki lekkiej. 22.,00 Sy­
gnał~, czasu. 22.20 Nadprogram. 22,30 Lekcja łtaiiców. 
22.:Sj Transmisja muzyki tanecznej. 

Program „Radja Warszawskiego". 
• Sobota, 18. n. 

12,00 S,vgnnł czasu. l.'5,00 Komunikaty i nadpro­
gram. 15,20 Przerwa. 16,00 Odczyt. 16,25 Nadpro­
gram i komunikaly. 16,40 Odczyt. 17,05 Przerwa. 

Sohota, dnii:i 18 lutego mg r. 

17,20 „Radjokronika". 17,45 Program dla dzieci. 18.55 
Przerwa. i9,05 Komuni'kat rolniczy. 19,15 Rozmaito­
ści'. 19,35 Odczyt. 20,00 Przerwa. 20,30 Koncert w 
wykonaniu orkiestry dętej. 22,00 Sygnał czasu. 22,05 
Komunikaty PAT. 22,20 komunikaty oraz nadpro­
gqun. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
ltJ Dziś (w piąlek) wieczorem po nabożeństwie 

zebranie wszystkich zarządów bractw i towarzystw 
kościelnych w Domu Katolickim. Straż. 

lt) Ogólne zebranie N. P. R. i czionków Z. Z. 
P. odbędzie się w sobotę. dn. 18. bm. o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu p. Dominiaka przy ul. Dwor­
cowej. Referat wygłosi członek Zarządu W ojewódz­
kiego z Poznanii,a. O liczny udział czlonl}ów pr,oszą 

Zarządy N. P. R. il Z. Z. P. 

Str. &. 

lt) Kl. Sp. ·,,Jutrzenka". Jut.ro (w, soootę) o godz. 
6,gą w~iecz: . od_b~dą się ·ćwiczenia 'gimnastyczne w 
ćw1czm mieJskieJ, zarazem pogadanka. Komplet po• 
żądany. Naczelni:k. 

lit) ,,z. U. K." Zwilązek unędn. kolejowych na 
Rzeczplt. Polską koro leszczyńskile. Zebranfo nad­
zwyczajne Z. U. K. odbędzie się dn. 19 bm. o godz. 
11,30 w lokalu p. Markowskiego w Lesznie przy 
ul; Grodz~i'ej. O liczny udział członków i sympaty­
~' pros1' Zarząd ... .4 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor nll.~zclny: Stefan Machalewski. 

Redaktor. Qdpowiedziałny: Stanisław Szal. 
Rękopisów nie zamówionych nie zwra1.--a się 

Redakcja otwarta od godziny 8-mej rano do 2-giej po p-. 
i od godz 5-'1.-mej wiecz. ,.,,..._ Redaktor naczelny przyjmuJ• 

od godz. 1-2-giej po poł. 

l
a. KINO WiO:t;sz:':"L:=:~ich 30 Ili TANIA JATKA I W nied~:~ę:ó2~:i:t: 19

• bm. Komitet Powiatowy 

Drlś - AMERYKA, AZJA, __ CHINY,_ INDJE,_ SJAM - Dziś przy Rzeźni. ~iejskiej D r,111! KA KatoJ1·ckie1· Un1·1· z1·em Zachodn1·cb 
są terenem akcJI wspamałego filmu w Leszu.ie. W L, 

W PAŃSTWIE ZIELONEGO SMOKA Jatro w sobot~ od godz. 8 rano , ' ZABAO)A na• tereni~ powiatu Leszna 
. . . sprzedat warunkowo zdetne. • 

p t k d "!'. rt .giowneJ L~o~~ERf .ARTYSTYCZNY go mli:sa wlepr1cwt'go (goto- •. ' . . . dnła 19. 2. 1928 r. urządza następuJące 
• OCZl\e o go zinie • l • ··-··· • wanego), fant 80 Rf, o~t:1~f"4~,'l•~~~~~~k ~es:o~'. w ·1 e I ·1 e w ·1 e Ce ?;·~··;·;;~·~·~·~·;··;··~·;·;;~·~;\ Przędzę · Uprzejmie 7.~0SPaODARZ. J . 

t, JUTRO w SOBOTĘ i szewsk11 kg. 11.50 zł Strzyżewice!! rz e yb o re ze f ZA·BAWA TANECZNA ~ m~~q ::: i:~g:: W sob·t~ l8 b. m. • 
,: : CORDEL kg. 5.40 zł BAL 
\. POCZĄTEK o GODZ. 7 WIECZ. GOSPODARZ. • • .J ouzws1elkieinnegatackiszpa, MASKOWY 
., ·••••••··........................................................... ......... g11lu po cenie hurtownej polec, 

w Lesznie 
o godzinie 1,,30 we wielkiej sali K i n a P a 1 a e e 

przy ul. Dworcowej 27. 

.POLSKI ZWIĄZEK KOLEJOWCÓW 
W LESZNIE 

URZĄDZA W NIEDZIELĘ, 19 BM. W STRZELNICY 

· .. Z.ABAWĘ ·z1M0WĄ 
POŁĄCZONĄ Z PRZEDSTAWIENIEM POD TYTUŁ. 

"SŁOWIK" 
IWZNEMI .NIESPODZIANKAMI I TANCAMI. 1Jlli 

POC"LĄTEK O GQDZINIE 7 WIECZOREM. 

SZ. OBYWA'l'.ELSTWO MIASTA UPRZEJMIE ZAPRASZA 

KOMITET ZABAWOWY. 
BAUMARN. BIERNAClYK. WOJCIECHOWSKI. 

Dom Towarowy 
Ltszua, nhr, Kośchńsk~ 33, 

Pierze-Pościel-Puch 
oraz wszelkiego rodzaju poduszki, 
gotowe pościele, również na 1a­
mówien;e - Parowa czyszczalnia 
i deiil,fekcla pierza, czyści sie co 
piątek, wic;ksze ilości każdego dnia 
Zakup wszelkiego roctzaju ,Pena, 

S d St. Zborowski prze amy Leszno, ulica Kok,ańska nr, 1. 

w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 10,30 przed poi.I NA 
w naszej składnicy w Lesznie przy ulicy Grodzkiej 2 
w drodze dobrowolnego przetargu: WJ E LKAN OC 
l powózkę na .gumach z 4 rezerwow. kołami, 
nowe wirówki do mleka, stoły, krzesła, regały itp. 

. Licytacja 
~a drewno budulcowe i opałowe 
•• odbędzie s 1 ę 

w c:żwartek, dnia 23 lutego 1928 r. o godzinie 9 rano 
. w oberży p. Tomińskiego w Rydzynie. 

. SJ?rze~awane będ~ie ·z leśnictw: Dąbcze, Nowy­
świat , Ks1ążęcylas drewno budulcowe i opałowe oraz 
drągi 'użytkowe sosnowe w oddz.: 42 do 56; - 7 do 
~4; - 59 i 60. 

Nadlęśniftwo Rydzyna Fundacji Sułkowskich. 

Blachy Wielki 
obrót 

będziesz miat radość, 
tanie i wielkie szynki, 
wesołość w rodzinie, 
tucz szvbl{o świnie 

Centraliną Michałowskiego 
Centralina dokazuje cudu, 
świnie tuczą się bez trudu, 
kury niosą jaja pilniej, 
większe i żóllsze. 
Do nabycia w aptekach, dro­
gerjach, rolnikach itd. Uprasza 
się zwatać na oryginalne opako• 

wanie. 

IWWA -o 
w kawałkach· 

cement portl. z świe­
żych przesyłek poleca 

N1jleps1e maski r trzymaj, mi. 
grody .. Dobrze obssd:r.ona or 
kiestra, Pocz. o godt. 6 30 
Uprzejmie zaprasza Orkieitra. 

Wyuczam kroju 
najnowszym sys.emrn1 profo. 
sera Le11r11ńskiego z Wal'szawy, 
damskiego, dziecięcego i bie, 
lizny. Warunlti dog:xlne. 
Bliższych ioformac:yi udziela 
Kijowska, S wil;cfechowa, ulic, 
Lasockk111. 

Gospodarstwo_ 

Przemawiać będą: 
b. poseł Oźmina, redaktor Oto i kandydaci na 

posłów do Sejmu. 

W Wijewie 
o godzinie 5,30 po południu na sali p. Michalewicza, 

Przemawiać będą 
byli posłowie i kandydaci na posłów do Sejmu. 

W Swięciechowie 
o godzinie 3-ciej po południu na sali p. Białasowe) 

Przemawiać będą 

byli posłowie i kandydaci na posłów do Sejmu. 

W Krzemieniewie 10 mórg-, w tern 1 mg. ·łąki i ó 
mórg dzierżawy, ziemi„ tylko bu­
racz~na, drenow~na, w jednyi:n o godz. 5 po poi. na wielkiej sali p. Grześkowiąka.. 
planie, przy dom:e, zabudowanie p • Ć b d 
wszystko masy91ne. pod dachów- • • • rzemaWJ~ ę ą . 
ka. dom mi,:szkalny _3 pokoje z byli posłowie i kandydaci na posłów do SeJnrn, 
kuchn a, Ojlrod owoc I warzywny, I 
około 1~~ drzew owoc„ 2 k_rowl', W Rydzynie • 
~i~~

1
;,2~'~;~;~~:~~tt1~~;~!:a;r~~ o g. 2,30 po poi. na wielkiej sali p. Wojciechowskiej 

szosie, 1 kim. od wi{;kszego po- (Hotel Malaga). 
wla!0\'I e5o miasta, średnie szkoły Pr • ć b d 
w_ miejscu, nada1e się na założe- r • • zemawia . ę ą: . 
n!e ogrodnictwa, z powodu o.bJe- b. poseł Ozmma i kandydaci na posłów do Se1mu. 
~~ ss~:~~~t Pc:i:z{~tc'.osfi~f;~~e Szanowne Obywatelstwo wymienionych miejscor 
wp1aty 6-8000 zł, resitę podług wości i okolicy jak najuprzejmiej zapraszamy. 
ugojy. 

Bliżs1e wiadomości udziela: 

W. Ludwiczak 
Leszno, Nowy Rynek nr. 6 

Dom 
bez hipoteki, masywny, jak nowy, 
( 5 pokoje i kuchnia, z n,eblami 
lub bez) ob,zerne podwórze, pral­
nia cblewy, 1 morga ogrodu owo­
CO(l;ego i warzvwn., z powodu wy­
iazdu, korzystnie na sprzedaż. 
Bojanowo, p, Rawtcz, ul, Zacisze 
nr. 274. 

Małżeństwo 

Komitet Powiatowy 

Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 

Lista nr. 

Piekarnia i skład kolonj. 
czarne - :t~t, białe, cynkowe, ocyn­
kowane, cyne banka I do lutowania. 

Mały zysk. A. WYCZYI\ISKI, 
Leszno, ul Leszczyńskich 34, 

stetan samolewskl 
Leszno 

Kościańska 24/28. Tel. 243. 

starsze, ooszukuje mieszkania 
2 - 3 pokojowego z kacbnią 

I 
wprost od gospodarz•. Czynsz 
płaci: z góry podłag umotty. 
Ł"sk. zgl. proszę pod literą 
11A, B.• do eksp. ,,Ołosa•. 

z towarem, dobrze zaprowadzone, z powodu wypro· 
wadzki natychmiast do wydzierżawienia. Do obję:ia 
potrzehna gotówka. 

Również na spv:edaż polowczyk i szory w kompl. 
Buk6wiec Górny 34, stacja Włoszakowice. 

··Papier· Najserdeczniejsze Garnitur Zamienię LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
biały, gazetowy, pergaminowy, 
makulatura (gazety) poleca t,. 
Dio • 

Skład papieru 

podziękowanie 
składam ' Nijsł. Seren J ezuse­
wemi,, Matce Boskie Nieust1-
i4cej Pomocy I św. Antoniemu 
za odebrane zdro,~ie z prośb~ 
o dalsq Op\Ckq. M. J. Lcsmo. 

oarowy, mlócarniany, wypoży­
cza K. Urbański, masryoerja, ładne mieszkanie 3 pokojowe 
Swięciechowa, pow. Leslno. z kuchnią na 2 pokr,je z ka· 

chni11 tylko • pobliża dwor­
ca. Kto? wskaże eksp. Głosu. 

W poruedziałek, dnia 20. bm. o godz .. 11. przedp. 
sprzedawać będę w Goniembicach dwór 

konia (karego ogiera) 
,L, Reineiski, Leszno, Leszciyń 
skłch nr. 37, 

Reklama Jest diwtanlq handlu! 

6 ubikacyj 
z urz~dzeniem skladowem·: i 
ri:cznem ar~dzeniem mleczu. 
ni, razem lub osobno do od­
dania. Gill, Leszno, Dworco­
wa nr. 58. 

Przedpłata• Na poczcie wraz z tygodnikiem „Ognislco Domowe", dadatkiem powieścio­
------• wym i dodatkiem ilustrowanym z odnoszeniem do domu przez listowego 
włącT.nie z opłatami pocztowemi wynosi lcwutalaie 6,42 zł, miesięcznie 2,14 zł, w elcepe;ł.ycji 

' i agenturach miesięcznie 1,80 zł, z odnoszeniem do domu 2,00 d. Oddzielny numer 15 groszy. 
8głośzeńia-- Wiersz milim. 6 łamowy t5 groszy. Relclamy 1 łam.owe .... dziale redak­
_____ • cyjnym 40 croszy. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 złote, Przy częstem 
powtarzaniu 11dziela się rabatu. Przy lconlcursach i dochodzeniach aądowych wszelkie rabaty 
oclpadaję, Za telefonicznie pod1lne ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności. Konto ban· 
li:owe: Bani: Ludowy w Lennie .. Konto czekowe: P. K. O. Pozna.ń 203 736. Skrytka poczt. 22. 
W re.zie przeazkód w zakładzie, ,spowodowanych wyższą siłą, strajków lub temu podobnych, wy­
dawnictwo nie odpowiada za dostarc:i:anie pisma a abonenci n-i" mają prawa do odszkodowania. 

Bryczka 
na reaorricb, dobrze utrzy,ma­
na, na spriedd. Stdon No­
wacki, Leszno, Rydzyńska 57, 

następnie w drodze dobrowol ,ej I1cv1acj1 
kilka źrebaków 2 i 3 letnich 

najwięcej dającemu za gotówkę. 
Licytacja odbędz,e srę napewno. 

■awroolll, Iłom, aądo_•r • &; -znfe, 

Agentury pozamieiscowe: Rawicz: Rę~o!iewic1:, księ~. BoJanowo: Ada~cz~~vs!~i, Dwor­
....;:;::.__..-:;-.:::.---...:~::.--- cowa. Sm1giel: Feliks Zb,erskt, Gostyń: K,ełmmak,, Rynek. 
Poniec; Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wlekliński. Wolsztyn: A. Smoczyński, ulica Ko­
ścielnia Jl?. 1. Miejska Górka: P. Krawczyk. ulica Główna nr. 32, Sarnowa: J. Koeiałkows!..i, 
akład kQ]onjalny. Jutrosin: J, Oetrowsl<a, Rynek nr. 9. Zbąszyń: M. Calińska, ul. Mnrsz~ł­
kowslca nr. 67 i Matuszczak, księgarnia, ul. Manzałkowslca. Stefanow.>: K. Bachórz Uu,:.t: 

l;F. Drótlcowski. Nowy Tom~l: L. Garstkowiak. Pogorzela: Kos, drogeria. Rynek. Wieli• 
chowo: T. Nowacki, Rynek, Roatarzewo p. Wolsztyn: J. Siuta. Dubin p. RBwicz: R. Kow<>lsb. 
Koźmin: Królilcowsk!l, Wroniawy: Dalaszyński. Dolsk: J. Poprawski, Rynek. Zaborowot v/ 
Winkler, Rynek i Matyla, Rynek. Włoszakowice: Wojtkowiak, skład kolonialny. Swię.:)ecł,o· 
wa: Koschel. Osieczna: Cieśllński, drogerja, Rynek. Buh.ówiec Górny: Szymański, piekornw 


